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d prt ea zmartwienie ma Nar. 
ia przed wyborami kandydatów i zaja- 
walką o mandaty... 
a Stale uprawiana, w braku jakiegokol- 
SK programu, „demagogja, spekułlu jąca 
> ajglupsze najciemniejsze instynkty i 
uży ryczajająca ludzi od! wszelkiego myśle- 
| a — wydaje naturalne owoce. 
Ener duszą się już w atmosferze, 
"siebie samych zapowieżrzonej|.. 
nad: tem prasa dwugroszowa, a 
zielna „Gazeta Warszawska“ zamiesz- 
a p. t. „Bledne drogi“ kapitalny artykuł 
"epny, w którym wyjawia wewnetrzne 
“esci swego stronnictwa i ich przyczyny. 
„_ „Dniami calemi — pisze „G. W.” 
Oczy procesja delegacji najprzeróżniej- 
ch organizacji społecznych i ugrupowań 
<wodowych, | wyrażają radość z po- 
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g pozobiecuję mu swoją pomoc — ale 
vaja się tylu a tyłu mandatów do Sej- 
Li tylu a tylu do Sena s 
tonie. zirytowanym SOR więc 
a Warsz. „inteligencje i psemiło inte- 
sencję*, że enidecja „nie jest tylko | me- 
* temem -aradan È gae weeych 
interesów poszczególnych zawodów 
know” że przecież nie można spe- 
aowa tylko na mandaty, że- Związ. Tud. 
- potrzebuje Tuld ‘Zdoinych i moc- 
xĄ « iże gdyby chciał stawiać wszystkich 
„s'aszających sie doń „kandydatów“, wówe 
s „brakłoby ma listach miejsca dla poli- 
ean yeh kierowników togo obezu*.. 
Armtykiuł cały kończy się następująca 
-Sancholijna uwaga: 
||. „Są to oczywiście rzeczy niemożliwe, 
im rychlej to odnośne czynniki zrozumie- 
|. tem lepiej, — tem mniej bowiem bę- 
dle zawodu z jednej strony, a z drugiej — 
owania czasu i energji“. 
Oto najwierniejsza, bo własna, wła- 
|2 żółcią pisana, charakterystyka pstró- 
atej zbieraniny, zwanej „blokiem naro- 
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Jakoś nie bardzo szczęści się enide- 
Całe bowiem szałbierstwo, przy po- 
którego usiłowali zawsze utrzymać 
> na powierzchni, mwraca się obecnie 
,-eciw nim samym. Kto z powołania sta- 
|; zdradza kraj i ludność na rzecz kapita- 
tów, paskarzy, spekulantów, ten dla ka- 
pow ania sobie głosów musi clhtwytać się 
|ĘŻnych sztuczek jarmarcznych, zaciem- 
ląjących wszelkie uświadomienie, a spe- 
adi tylko na nieuctwo i glupote. 


On 
40 


Do czego tęskni, o czem marzy reak- 
à polska? Jak myślisz, robotniku polski? 
Oże, o składaniu ofiar dobrowolnych na 
> skarb Rzeczypospolitej? Może o 
| Uniesieniu podatków bezpośrednich? 
[że o walce z tymi, co spekulują na wa- 
Ie polskiej, co podbijają ceny towarów? 
Re nie czytujesz gazet „Ch-je-ny', więc 
* wiesz! 

Reakcja polska marzy dziś o tem, jak- 
/ na wzór faszystów włoskich zorganizo- 
“€ u nas „chjenistów” polskich, 
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Redakcja przyjmuje inieresani 


diu dojścia do” skuliku bloku narodowe- ` 


„czy Gdylka, tem ci jeszcze bardziej, 
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A w tem właśnie endecja zawsze ce- 


| lowała. 


ludzi, stworzyli prawdziwe kramiki wę- 


drowne, w których , stałe mają ma pokaż, 
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I endecy wlaśnie, dla tumanienia |, 
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skowych, trzeba od vid wojskowych do- 
stać pocichu broń, amunicję i t. p, trzeba, 
wteszcie, mieć kierownictwo wojskowe, 
Bez tej pomocy faszyści włoscy nie byliby 
groźnymi faszystami i nie mogli by dokony- 
wać swych „bohaterskich czynów. 
Otóż to! Gdyby tak Dowbor-Muśnicki 
stał na czele polskiej siły zbrojnej, a Wro- 
czyński na czełe sztabu lub ministerjum; 


ach tandetę dla rozmaitych „staz | goyor snet, RDC, novia Bao; keno 
ali bo GE SE | PLK badybyt, ... 

sobne yło danie dla „stanu w nicze- i a 6 : 

go“, inne dla „rzemieślniczego”, znowu in- A daczy Bal armji polskiej stoi 

n... z e 

i nie a aan MÓW dit Ae ` s; Tu leży główne żródło nienawiści do 

wszystko razem R PW pieprznym 86- Bolwed "Ch uey ty 

sem antisamiekim, masońskim, bolszewie- | FWederu... -je-ną nie rządzi się w 


kim, religijnym — stosownie do eleganc- 
kich gustów enldeckiej klienteli. A przy- 
tem stale uprawiana metoda - akit dania 
„zaułania szerokich mas“, polegajaca na 
zakulisowwych targach i szacherkach z róż- 
nymi wpływowymi miejscowymi machera- | 
mi, mającymi — za cenę mandatu dła sie- 
bie — do umy na liste „narodowa* pędzić 
zależne od siebie trzódki. 

[Wiec ta zbożna narodowa praca, cały 


„ideowy poziom enkdedkiej agitacji nie 
mógł pozostać bez rezultatu. 
- 1 dziś 'endecja skarży się gorzko, że 


garnie się do niej to, co nie chce myśleć, 
a spekuluje jedynie na — mandaciki. 

Dlaczegóżby nie? Bronić w Sejmie ge- 

szeftów wszechpaskarstwa, głosować w o- 
bronie zysków żydowskich mifjarderów, a 
na zgromadzenłu dewotek grzmieć na 
„zżydziałych socjalistów“, pluć na Belwe- 
der, straszyć masonami, obiecywać : róż- 
nym „stanom“ różne gruszki na wierz- 
bie... Miły Boże! Toć na to ńie potrzeba 
być dopiero aż Głąbińskiim, Lutosławskim, 
Grabsikim... Toż to. samo. potrafi pierwszy 
lepszy wołobój z Koziej Wólki, wykształ- 
cony ma lekturze dw ugroszówej !.. 

Wiec też nie dziwota, że w światłych 
szeregach „narodowego bloku“ znalazło 
się nagle tyłu kandydatów z pośród ka- 
mieniczników, obszarnifków, kiępikarzy, | 
majsiirów rzeźniekich i t p. i że żaden z 
nich nie może zrozumieć, dlaczego akurat 
ma być gorszym np. od p. Głąbińskiego 
gdy 
pałka, szwindlem lub kabza . dopomagać 
obiecuje do zwyciestwa „listy marodo- 
wej”... 


fok kandydatów gotów  zepchnać z list 
„połi itycznych kierowników“ endecji... 
Biedni przywódcy  ch-je-nv! 
ścisku rozentuzjazmowanych swych ..zwo- ; 
lenników* gotowi się jeszcze podusić... 
7 Ą Kez. 
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Marzenia nięzięzczalne reakcji. . 


Włochy! Oto kraj! O, Neapolu cudo- 
wny kraju! Zaiste... 

Można bić, mordować 
można na wzór krwawej dyktatury bolsze- 
wików zaprowadzić krwawą dyktaturę re- 
akcji, burżuazji: I ślinka ciecze z ust na- 


szych domorosłych chjenistów na samą | 
myśl o sukcesach bojowych. Tak pragnęli- 
Bo, aby zmo- | 


by gryźć, a zębów nie mają. 
bilizować pułki chjenistów, mało jest mieć 
pieniądze i gotowych na wszystko drapi- 
chrustów; trzeba trafić do arsenałów woj- . 


Stad strach „Gaz. Warsz.*, że 'ten na- | 


Wśród ; 


socjalistów; | 


wojsku, jak szara gęś. 

Lecz nietylko to jedno „gdyby“ stoi 

Agro A i nie ono jest najistotniej- 
Gorzej, że na czele polskiego ruchu 
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Rzadko na moich wargach, 
Niech dziś to warga ma wyzna, 
Jawi się krwią przepojony, 
Najdroższy wyraz: Ojczyzna. 


Widziałem, jak się na rynkach 
Gromadzą kupczykowie, 
Licytujący się wzajem, 

Kto ją najgłośniej wypowie. 
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Widziałem, jak między ludźmi 
Ten się urządza najtaniej, 
Jak poklask zdobywa i rente, 
Kto krzyczy, iż żyje dla Niej. 
E Widziałem, jak do jej kolan — 
Wstręt dotąd serce me czuje — 
Z pokłonem się cisną i radą 
Najpospolitsi woe 
Jan Beran 
(„Księga Ubogich”). 


| SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaułania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. &. 


Od 15-tego września do 29-g0 tegoż 


lach wyborczych Komisji Obwodowych bę- 
dą wystawione do 6 śtęgcai spisy wy- 
borców każdego tad odu wyborczego do 
Sejmu i do Senatu. Każdy towarzysz i to- 
warzyszka muszą pójść do lokálu Komisji 
Obwodowej w obwodzie, do którego nale- 
, żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
za poradą miejscowych kómitetów partyj- | 
nych, lub partyjnych biu ur wyborczych zło- 
żyć reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 
omisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
łem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
swój głos, a tem samem “zwiększy szanse 
wrogów politycznych klasy robotniczej. 

Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców należy nakłaniać łowarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! 

sake LRE, RO: WYK. 


KALENDARZ WYBORCZY. 


'14 września, Komisja obwodowa przesyła 1 
egzemplarz spisu wyborców okręgowej komisji wy- 
borczej: (art. 34 ust. 
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miesiąca, codziennie przez 6 godzin w loka- | 
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Ceny ogłoszeń: RP 

„ w tekście (przed kronjj Mk. 250 —— 

ZA RB SNY. = Nekrologi „ 100 za 

P 2 dy = zwyczajne 125. 8 
| N ca drobne za jeden wyraa „ 60 a, 
nS Ceny ogłoszeń należy rozamieć = 


za wiersz wysokości L milimetr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia Admi- 
nistracji © 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryty obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego z4* 
wiadomieni4, 


Za terminowy druk o;łoszań administracja 
nie odpowiada. 
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RRT EEEN i AERES SPA stoi P. P Sa 
szermierka główna walki o ni łość 
narodu i o demokrację. Gorzej, że chjeni- 
ści nasi mają do czynienia z partją, do- 
świadczoną w boju. Gorzej, że awantur- 
nicy „komunistyczni nie mają szerszego zna- 
czenia i wpływów śród klasy robotniczej 
w Polsce. Bo to pozbawia. reakcję O 
ko zębów fizycznych, lecz i ideo 

Może uwierzyć w to, że P. P. S. to z 
partja wrogów Polski i dzieci szatana, ja- 
kaś księża gospodyni, lub ciemny kołtun, 
ale w imię takich haseł nie uda się już dziś 
w Polsce urządzić pochodu „chjenowego' 
Jest to bolesne dla reakcji, lecz Pow 
we, 

Marzenia  chienistów polskich | są 
„piękne”, lecz nieziszczalne! 
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15 września. Obwodowa komisja wyborcza wy- 
kłada spisy wyborców do publicznego prso 
(art. 35). 

26 września. Ostatni dzień zgłaszania państwo- ) 
wych list kandydatów (art. 58 ust. 1), wa 

28 września. Ostatni dzień wyłożenia spisu wye 4 
borców do przeglądu. x 

29 września. Ostateċzny termin wnoszenia re- 
klamacji do obwodowej komisji wyborczej PRE j 
ko pominięciu w spisie lub wpisaniu k 
nieuprawnionego (art. 35 ust, 4). AB 

4 października. Kandydaci z list państwowych ) 
składają na ręce przewodniczącego komisji wybor- 
czej oświadczenie o zgodzie na ubieganie się o man. 
dat (art. 59 ust. 1). 108 


5 października. Ostateczny termin PE © = 
sprzeciwów przeciwko reklamacji o wykreślenie ze 
spisu (art. 37). s 

6 paźdźiernika. Ostatni dzień zgłaszania ów 
gowych list kandydatów (art. 44), 


9 października. Obwodowe komisje wyborcze 
przesyłają okręgowym komisjom wyborczym dwa 
egzemplarze spisu wyborców (art, 39 ust. 2), 

13 października. Komisja obwodowa przyjmu- 
je napływające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu í 


przesyła je dodajkowo okręgowej komisji wybor- 
czej (art, 39 ust, 3). 


14 października. Pełnomocnicy okręgowej li- 
sty kandydatów składają na ręce przewodniczącego 
„okręgowej komisji wyborczej oświadczenie o przy- 
łączeniu listy okręgowej do listy państwowej (art. 
57 ust. 1 i 2). 
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19 października. Okręgowe komisje wyborcze 
przesyłają obwodowym komisjom wyborczym 2 a 
zemplarze ostatecznie zatwierdzonego spisu wybor- zy. 


ców, jednocześnie 3-cie egzemplarze przesyłają 
właściwym naczelnikom gmin (art. 40). 


23 października. Przewodniczący obwódowij 0) 
komisji wyborczej wykładają ustalony ostatecznie 
spis wyborców do publicznego przeglądu (art. B 
ust. 1). 

21 października. Ostatni dzień powtórnego 
wyłożenia spisu wyborców (art, 43 ust. 1). A 

5 listopada, Głosowanie do Sejmu. 

12 listopada. Głosowanie do Senatu. 

8 listopada. Posiedzenie okręgowej  komisj 
wyborczej w celu ustalenia wyniku wyborów da 
Sejmu (art. 87). 


15 listopada. Posiedzenie okręgowej komisji 5 
wyborczej w cel ustalenia wyniku wyberów de Se- 3 
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'_ WYJAŚNIENIE GEN. KOMISARZA 
SE WYBORCZEGO. 

|. W sprawie ustalania tożsamości głosuja- 
(RD - e cych. 

|... Wobec szerzących się pogłosek, że 


przy głosowaniu do Sejmu i Senatu będzie 
się wymagało niezbędnie dowodów pisem- 
4 nych tożsamości, oraz, że niektóre doku- 
— menty, jak paszporty niemieckie lub ro- 
4 syjskie, per są A Ar n gain dla side 
4 samości osoby wyborcy, Gen. 
_ Kom. Wyb. przesyła następujące wyja- 
p Brzegi t. 75 ord 
= _7 Frzepis art, 75 ord. wyb. sejm. nie na- 
4 kłada na wyborcę obowiązku wykazania 
_ tożsamości osoby, o ile który członek ko- 
__ misji obwodowej lub mąż zaufania nie pod- 
_ niesie w tym kierunku zarzutu przed od- 
daniem głosu. W razie podniesienia zarzu- 
= fu, wyborca winien udowodnić swą tożsa- 
 mość przez wystarczające dokumenty, lub 
_ świadectwo 2 świadków, znanych osobi- 
„ście choćby jednemu członkowi komisji. 
_ Jakie dokumenty są wystarczające, o tem 
orzeka tylko komisja wyborcza w każdym 
' poszczególnym wypadku bez odwołania. 
_ Wszelkie pogłoski o wyłączeniu jakichkol- 
wiek dowodów osobistych i przymusie 
ykazania tożsamości — nie są uzasad- 
piene. {PAT ; 
1 DEKRET O PRZECIWDZIAŁANIU 
WYBOROM DO SEJMU. 
Z rozporządzenia województwa war- | 
' szawskiego starostowie wszystkich powia- 
_ tów polecili rozplakatować dekret o posta- 
 nowieniach karnych za przeciwdziałanie 


= wyborom do Sejmu, wydany jeszcze w ` 
_ styczniu 1919 r. Dekret jest podpisany 
przez Naczelnika Państwa, ówczesnego 


prezydenta ministrów, Moraczewskiego i 
min, spraw wewn. Thuguta. 
" PRACE OBW. KOM. WYBORCZYCH. 
© Wobec wypadków uchylania się od udziału w 
pracach obwodowych komisji wyborczych osób po- | 
wołanych do tych komisji — Gen. Kom. Wyborczy 
wyjaśnia: Obawa, że czynności kancelaryjne w ko- 
isji mogą być uciążliwe, jest nieuzasadniona. | 
Komisje obwodowe bowiem mają stosunkowo nie- 
liczne zadania do wykonania; prawie wyłącznem 
ich zadaniem, poza przeprowadzeniem samego ak- 
tu głosowania do Sejmu w niedzielę, dnia 5 listo- 
Sj pada, 1 do Senatu, w niedzielę, dnia 12 listopada, 
ie przyjmowanie i rozstrzyganie w pierwszej 
instancji reklamacji przeciwko spiscwi wyborców. 
3 Ze względu na małe rozmiary obwodów (co najwy- 
ej 3000 mieszkańców) praca ta nie będzie uciążli- 
tad POLICJA A RUCH WYBORCZY. 
ko Komendant policji zarządził, aby kierownicy 
/ komisarjatów podczas odbywania się w obrębie ich 
_ terytorjów zebrań i wieców przedwyborczych- byli 
przez cały czas obecni w lokalach komisarjatów 
bez względu na niedziele i święta. 


_ KANDYDATURY N. P; R. W POZNAŃSKIEM 
I NA POMORZU, 


"We ą 
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n Pośród ustalonych na ostatńiem posiedzeniu 


achodnich spotyka się następujące: 

_ Na okręg Tczew—Chądzyńskiego, Grudziądz— 
pos. Redera, Toruń — Pawlaka i red, Popiela, 
_ Bydgoszcz — pos. Herza, Gniezno — adw. Rab- 


| nistra Waąchowiaka i urzędnika Zapałę, Poznań 
wieś — dyr. banku Milczyńskiego, Szamotuły — 


PIOTR MILLE. 


rzędie roierczya. 


Przeł. Henryk Bezmaski. 


Pan Paulin Costepierre, znakomity u- 
ony i profesor, jest optymistą. Jest wciąż 
jeszcze optymistą. Optymizm ten atoli 
jest wystawiony na niezliczone i ciężkie 


próby 


N 


rzed kilku dniami otrzymuje on list, 
| risany na papierze godnym tutki do zawi- 
nia lojówsk, bez koperty, brutalnie 
mięty, bez znaczka pocztowego. Po tych 
cechach zewnętrznych, poznał odrazu, że 
list pochodzi od urzędu publicznego. Prze- 
czytawszy list, doznał przyjemności, jaką 
człowiek odczuwa, gdy stwierdza, iż się 
nie pomylił w przypuszczeniach swoich. 
urząd probierczy, mieszczący się w 
gmachu mennicy przy ulicy Guénégaud, 
' powiadamiał pana Costepierre'a, że otrzy- 
| mał paczkę adresowana do profesora i 
_ pfosi, aby zaszedł ją odebrać. 

| — To najpewniej mój przyjaciel an- 
_gielski przysyła mi coś ciekawego! — po- 
myślał profesor. 

~ I w pamięci profesora odżywa ze 
szczególną wyrazistością postać przyja- 
ciela z jej poważną słodyczą, z jej szcze- 
 rością, ja® gdyby dziecinną. Przyjaciela 
tego zdobył, nie starając się o to, na ostat- 


<< 


„ kowanie — niebywała jedność narodowo-chrześci- 


| ko podejrzany o bandytyzm, 


3 Rady Naczelnej N. P. R. kandydatur dla dzielnic ` 


skiego i pos. Lisieckiego. Poznań miasto — b. mi- , 
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dr, Stan, Wachowiaka i Leśniewskiego, Ostrów — 
Nadera i Wilczkowiakową. 

Do Senatu: W, województwie  poznańskiem: 
adw. Banaszaką, dyr. Kierczyńskiego, Wieczorka; 
w województwie pomorskiem: Szyszkowskiego; w 
woj. śląskiem: Dubiela i ks, Kubinę. 


AKCJA WYBORCZA W LUBELSKIEM. 
Przygotowania wyborcze w Lubelszczyźnie po- 
stępują szybko naprzód, Przy sporządzaniu list wy» 
borczych kamienicznicy miejscowi często umyślnie 
„zapominali” o podejrzanych o socjalizm lokato- 
rach, nie umieszczając ich w spisach wyborczych. 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej Lublina, zwo- 
łanem Specjalnie dla wyborów członków do okrę- 
$owej komisji wyborczej nastąpiło niebywałe zblo- 


| 


jańsko - żydowska w celu niedopuszczenia przed- 
stawiciela P, P, S. do komisji, Spółka dwunarodo- 
wej burżuazji wygrała, co nie przeszkodziło na drugi 
dzień endckom przez usta p. Jaxy Chamca szczuć 
ną żydów i obrzucać ich zwykłemi obelgami z reper- 
tuaru endeckiego, 

Na wiecach po wsiach endecja i chadecja cią- 
gle dotąd przegrywa. Nic w tem niema dziwnego, 
szczególnie jeżeli zwrócić uwagę na wysoce niewy- 


bredne argumenty, któremi posługują się cndeccy ` 


agitatorzy. Na wiecu naszym w Wąwolnicy (pow. 
Pułaski) jakiś obłąkany endek uporczywie twierdził 
w obecności tow. posła Malinowskiego, że drożyznę 
wywołali socjaliści, to znów że parcelacja dlatego 
nie postępuje naprzód, ponieważ ziemię trzymają w 
garści — socjaliści, Zniecierpliwiony poseł w koń- 


cu musiał odesłać interpełanta do domu warjatów. | 


W gminie Żmudź (pow. Chełmski) w obronie 
endecko - chrześcijańskiego stronnictwa wystąpił 
człowiek, który niedawno wyszedł z więzienia, ja- 
Syn jego niedawno 


zóstał skazany na rozstrzelanie przez sąd doraźny | 
za morderstwo w celach rabunkowych, a córka nic- | 
dawno opuściła więzićnie, gdzie siedzmła za kra- | 


dzież, Drugi działacz endecki, p. S. niedawno był 
w niezgodzie z władzami policyjnemi, gdyż podej- 
rzewano go o paserstwo, 


Tacy to są przywódcy ruchu endeckiego na pro- | 


wincji, przytem operujący śodnemi siebie argumen- 
tami. Nic wiec dziwnego, że ludność wszędzie wro- 


go występuje przeciwko endecji, której perspekty-/ | 
; wy wyborcze u'nas nie są zbyt różowe. 


Obserwator. 
| Wiec na Pelcowiźnie. W piątek, dnia 
15 września o godz. 5 m. 30 po poł. przy 
fabryce szklanej na Pełcowiźnie odbędzie 
się wiec przedwyborczy. Przemawiać będą 


| tow. tow. Dabrowski, Szczypiorski, Boss i, 


Klępiński. 


W niedzielę, d. 17 września r. b. o godz. . 
10 rano, w sali Teatru Powszechnego (róg ; 


Żelaznej i Leszna odbędzie się 
WIELKI WIEC POLITYCZNY 


Przemawiać będą tow, tow.: radny Ja- 
worowski, Kowalski, Kowalew, r. Dewucki, 
Dębski, Preiss, Morawski i inni. 

Towarzysze stawcie się licznie! 


r PA 
Zduńska Woła, 
(Korespondencja własna). 

Dnia 3 września v, b. w okolicy Zduńskiej Wo- 


bk. we wsi Męćka.Woła, odbył się wiec, zorganizo- | 


wany przez PIPS. Na wiecu przemawiali tow, tow, 
Marcichowska, Langner i Szewczyk, 

Po przemówieniach uchwalono rezołucję: 1) 
| protestująca przeciwko haniebnym naposciom bo- 
jówek endecko-klerykalnych, 2) protestującą prze. 


nim kongresie międzynarodowym historji 
średniowiecznej. Pan Costepierre chwalił 
piace erudyty oksłordzkiego, Pochwały zo- 
stały przyjęte trochę zimno, co zdziwiło 
Pono: Ale następńie zdarzyło się, że 
kilka razy odpowiadał uprzejmie na zapy- 
tania fachowe, napływające z Oksfordu. 
I w odpowiedzi na wyjaśnienia swoje za- 
czął otrzymywać listy życzliwe, proste, 
pełńe zaufania. Anglik początkowo brał 
pochwały Francuza za prostą formę grze- 
czności francuskiej, Ale gdy zauważył, że 
Francuz nie żartował; tylko w dalszych 
stosunkach ujawnia ten sam stosunek sza- 
„cunku dla pracy jego,—ofiarował przyjaźń 
swoją raz na zawsze. | starał się odtąd 
dawać wyraz uczuciom przyjaźni przez 
nadsyłanie mnóstwa dobrych, prostych, 
naiwnych 1 bardzo ładnych prezentów. 
Pewnego dnia pan Costepierre otrzy- 
mał kwiaty. „Wiem — pisał Anglik, — że 
macie piękniejsze we Francji, ale te kwia- 
ty pochodzą z mojego ogrodu; sam je sia- 
łem i czuwałem nad niemi; pragnę, abyś 
Pan podzielił mój zachwyt nad niemi". 
,  — Tym razem — pomyślał profesor— 
przyjaciel mój puścił się na jakieś nad- 
zwyczajności! przysyła mi jakiś cenny 
przedmiot, złoty albo srebrny i dlatego 
właśnie wołają mnie do urzędu probier- 
czego. Dlatego poczta nie odsyła mi prze- 
syłki bezpośtednio do domu i każe szukać 
jej tam, gdzie się probuje złoto i srebro. 
Czuł się głęboko wzruszony. Stary sa- 


| 
| 


A 


niotnik nigdy nie był psuty ani prfez męż- 
czyzn, ani przez kobiety. Gościńce były 
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zwartek, rá września 1922 r. 


-~ W piątek, dn. 15 b. m. o godz. 6 w lokalu 0. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie. 
arszawska Okręgowa Konie 


rencia 


e 
ZD: 
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tiwko mzsowym Wydalaniom robotników rolnych, 
3) wyrażająca votum zaułania Z, PPS, i stwierdza- 


iącą, że g'osować będą na listę PPS. 


Zamość. 
(Korespondencja własna) 

Dnia 3 wrześnią b, r. w ogrodzie miejskim w 
Zamościw odbył gię wiec PPS., przy udziale z górą 
1000 osób, 

Wiee zageit tow, W, Bratek, sekretarz miejsc, ` 
OKR. PPS, Sprawę przyszłych wyborów do Sejnu 
referował tow, T. Caluń, 

(W szas'e przemówienia tow. Calumia zjawiła 
się na wiecu bojówka endecko-chadecka, która sta- 
vala się przeszkadzać w przemówieniach tow. Ca- 
lunia, lecz groźna postąwa miejscowych żowarzyszy 
uspokoiła tych płefnych xajmitów endecko.chadec- 
kich, w dodatku podpitych. 

Z pośród tych „patejotów* szczególnie wyróż- 
nip się gorliwością p, Strelnikow, któremu w swo- 
im czasie niewygodnie było mieszkać w Zamościu, 
ponieważ policja stale go tropiła, więc zaczął wy- 
stępować, jako piatny cgiiator emdecko - chadecki, 
zby pod opieką bczsojczyźnieną zmylić czujność po- 
| Kejż, a pel pretekstem dobrego patrjoty rozbijać 

wiece robotnicze,” ` 

Następnie usiłowałó przemawiać kilku mów- 
; ców z bojówki eadecko - chadeckiej, Mieli zamiar 

wywołać zwsnłurę. lecz miejscowi robotnicy wogó- 
, de nie chcieli ich siuchać, 
. Na zakończenie zabrał głos tow, Całuń, zwra- 
, cając się z goracym apelem do zebremych, aby g'o- 


| sownali ma listę PPS., co zebrani przyjęli burzą ckla. 
sków. i 
Dnia 8 września odbył się tu wiec przedwy- 
porczy, zwołany przez miejscowy OKR, PPS, na 
którym tow. Rusek z Radomia w godzinnem prze- 
| mówieniu scharakteryzował działalność partji re- 


` 


| ekeyjnych. Przeszło 5000 osób, przeważnie robotni- 
| ków i ch'opów bąwolnych i małoromych, z wiet. 
kiem zainteresowzniem słuchało wywodów tow. 
| Ruska, co chwila nagradzając go hucznemi olas. 
sami i okirzylsami: „Niech żyje PPS.“ 

Plafny agemt z Chrześc, Jedn, Narod, próbował 
z miejsto przeszkadzać, jednak dostał należytą od. 
prawe od tow, Ruska, $.krotnie zapraszał bohate. 
rów z Chrześc, Jedn, Narod., ażeby się zdobyli na 
cywilna odwagę i zabrali głos, jedmak nikt się juź 
nie zjawił, 

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, stwiesdzażacą, 
że wszyscy obecni głosować będę na listę PPS, 


Biała- Podlaska, 
(Korespondencja własna), 


Dnia 8 września, staraniem miejscowego Komi- 
tetu P. P, S. zwołany został przedwyborczy wiec 
Pi PIS: r 

Na przewodniczącego wiecu jednogłośnie zo- 
stał wybrany tow. Skupiewski, referował tow, St 
Karpiński z Warszawy, E 

Referentbw  półtoragodzinnem przemówieńiu 
scharakteryzował haniebne postępowanie posłów 
reakcyjnych w Sejmie, a następnie omówił obecną 
akcję wyborczą. 

Następnie przemawiał tow. Opelecki, prostując 
brednic endeckie, rozsiewane z ambon. 

Na zakończenie tow. Kwapiński przypomniał 
zebranym, jak posłowie tego okręgu wyborczego, 
| Seweryn Czetwertyński z Radzyńskiego i Rola Lud. 
wik, głosowali w Sejmie przeciw reformie rolnej. 

Zebrani napiętnowali ich, jako zdrajców ludu 
pracującego. Wiec zakończono okrzykiem: „Precz z 
reakcja! Niech żyje Sejm i Rząd robotniczo - wło- 
ściański!” i 

Zebrani w liczbie 2000 ludzi jednogłośnie u- 

£ ė 


zawsze wielkiem zdarzeniem w jego życiu 
monotonnem. | rączym krokiem, zwaw- 
szym, niż zazwyczaj, udał się do Mennicy. 
W olbrzymiej sali, ciemnej i zakurzo- 
nej, zastał usłużnych, grzecznych urzędni- 
ków. Przyzwyczajenie, jakie posiedli do 
obcowania z przedmiotami cennemi, z klej- 
notami, nadaje ich ruchom pewną elegan- 
cję, wytworność, a ich słowom dyskrecję i 
przyzwoitość. W pierwszej chwili pan 
stepierre poczuł się doskonale. Wiedział, 
że pragnąc otrzymać przesyłkę, musi do- 
konać pewnych formalności, wymaganych 
przez rytuał, Pragnął poddać się rytuało- 
wi, Dusza jego pełna była życzliwego 
poddania się. Wytłómaczono mu, czego żą- 
da rytuał: powinien, mianowicie, przysiądz, 
że wie dokładnie, co zawiera pudełko, któ- 
re widzi po raz pierwszy w życiu, i zobo- 
wiązuje się, o ileby zawartość pudełka nie 
odpowiadała deklaracji, poddać się karom 
najstraszniejszym. Złożył przysięgę. Po- 
czem jeden z obecnych, biorąc ze stołu ol- 
brzymie obcęgi i młotek, podał te przed- 
mioty profesorowi mówiąc: 
— Proszę samemu otworzyć. 
Od czastt, jak był na świecie, pan Co-: 
stepierre nie miał w ręku młotka i obcę- 
gów. Wszyscy atoli patrzyli na niego z 
przekonaniem, że instrumenty, które znaj- 
dowały się w jego dłoni, są mu dokładnie 
znane, Nie miał odwagi protestować. Bał 
się tylko, że spostrzegą jego niezręczność 
i dlatego był bardziej jeszcze niezręczny, 
niż gdyby nikt na niego nie patrzył. 
reszcie gwoździe kapitulowały. Po- 
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chwalili, że przy obecnych wyborach oddadzą swe 
głosy tylko na listę P. P. S. Miejscowa reakcja bo- 
goojczyźniana próbowała zastosować metodę swych 
sprzymierzeńców z Mławy i rozbić wiec w Białej, 
lecz zdecydowana postawa zebranych zmusiła en- 
deckich pałkarzy do opuszczenia wiecu. 

Wiec odbył się w poważnym nastroju. Świad- 
czy to, że endecy z każdym dniem tracą grunt pod 
nogami, nawet w takiej Białej - Podlaskiej, skąd 
wyszli Czetwertyńscy i Role. 


Dobrzelin. 


[Korespondencja własna). 


Dn. 10 września o godz. 6-ej wiecz. odbył się 
koło szkoły wiec, zwołany przez miejscowy Komitet 
P. P, S$, Przemawiał tow. Śledziński o znaczeniu 
wyborów, o potrzebie uświadomienia społecznego i 
politycznego wśród kobiet, zwracając uwagę na To- 
lę, jaką spełnić powinna obecnie każda kobieta, a | 
mianowicie: oddać swój głos na listę P. P, S, i na- 
mawiać do tego inne kobiety. 


Wiec został zakończony głośnym okrzykiem: 
Niech żyje świadomość socjalistyczna, miech żyje 
EES, Obecny. 

i z j 
Tomaszów Maz., 
4 (Korespondencja własa) 


W niedzielę 10 b. m, odbył się u nas pierwszy 
wies przedwyborczy, zorganizowany przez miejsco- 
wy komitet P. P, S. t 

Przemawiał tow. St, Fiszer z Piotrkowa, wita- 
jąc zgromadżzenych w imieniu OKR, PPS, „Pio trków- 
Brzeziny, Następnie, jako referent sprawy stosunku 
klasy robotniczej do nadchodzących wyiborów, prze- 
mawiał obszernie tow, Z, Zaremba z Warszawy. 

Słuchacze z żywem zadowoleniem przyjęli sto- 
wa mówcy, a gdy przeszedł on do omawiania ideo- 
logii i polityki PIPS., cala sala zespoliła się w go” 
rących oklaskzch na cześć naszej partji. 

Po ckolieznościcwych przemówieniach tow. 
Turskiego i Huzara, została przyjeta jedncgłośnie 
nezolucja, wyrażająta votum zautania pos'om soje- 
listycznym i 'postanowienie solidamiego glosowania 
na listę PPS. > 

. 
Zarki. 
(Korespondencja wlasna). | 

W niedzielę, dn. 3 września r, b., odbył się * 
nas w sal strażackiej pierwszy przedwyborczy wieć 
P P.S; ; 

Przemawiał tow. Bomczyński z Częstochowy: 
. który scharakteryzował działalność P, P, S. w Sej- 
mie, oraz jej cele i dążenia na przyszłość, Dalej 
tow. Bomczyński napiętnował postępowanie stron- 
mictw endeckich. eż 3 

Drugi z kolei zabrał głos p. Zych, dozorca ko* 
palni, znany satrapa carski, który w wojsku rosyj” 
skiera tak dał się Polakom we znaki, że postano” 
*wili przy demobilizacji zrobić z nim porachunek: 
Obecnie jest wielkim „patrjotą”. Mowę swą zaczń 
od wychwalania Paderewskiego i Korfantego, twier” 
dząc, że jeśli jest tak żle, to tylko dzięki socjali- 
stom, co zebrani przerwali okrzykiem „Niech żyje 
socjalizm”, c l 

Mógyca dostał porządną odprawę|od tow. Bom 
czyńskiego, który dobitnie odpowiedział na zarzuty 
i oszczerstwa rzucone pod adresem P. P, S. 

Naogół daje się tu odczuć szerokie zaintereso” 
wanie się socjalizmem i uznanie dla P, P. S. Prz 
rozejściem się wyrażono również uznanie Naczelni* 
kowi Państwa. y 


Uczestnik. 


m m A 


krywa mogła być uniesiona w górę. Profe, 
sor pełen dumy wyprostował się, wzdy* 
chając. Nasamprzód usunął trociny, 14% 
stępnie warstwę waty i wydobył z pude 
ka kałamarz ziekka wysrebrzony. Angl 
podał wartość przedmiotu na dziesię* 
franków. Kosztował napewno więcej i P 
Costepierre był, gotów zapłacić wszystko: 
czego od niego Żażądają. Był, bowiem, p 
wny, że trzeba będzie zapłacić, ile że znaj” 
dował się w urzędzie publicznym. Niepra” 
wda? I jaknajgrzeczniej zapytał: 
Co ja jestem dlużny? 
W tej chwili spotkała go największź 
niespodzianka życia! Albowiem naczelnik 
biura, nad wszelki wyraz grzeczny, odpo 
wiedział głosem uprzejmym, a zaraze” 
pouczającym: j 
-— Pan nic nie jest dłużny. 
— Ależ to niemożliwe! — protesto 
wał energicznie Costepierre. A 
ie, panie, pan nic nie jest dłuż” 
ny, a to dla tej prostej przyczyny, żę *_ 
naszemu wielkiemu żalowi będziemy z0% 
szeni odesłać ten przedmiot z powrote” 
do Anglii! = 
Pan Costepierre pomyślał nietylko 
własnem rozczarowaniu, ale i o| przy" iy 
ści, jakiej dozna przyjaciel angielski, ŚĆ 
mu poczta zwróci jego cenną przesyt 
Serce jego napełniło się żalem i obw? 


niem, 
(D. c. n.). 


ao 


— 


>- 


/._ łalność członków partji, 
przez nią na odpowiedzialne stanowiska. 
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owimeji 
amsiwa endeckie i bierze je za prawdę. 
Wobec tego dajemy poniżej spis rza- 


Ww dotychczasowych, z którego czytelnik 
_ — łaliwo wywnioskuje, co warte są kłamstwa 

; z: przeciwników naszych. P, P. S. jest odpo- 
wy 


2 
Caut) 


wiedbziialna tylko za własne czyny, za dzia- 
wyznaczonych 


y Otóż od listopada 1918 r. do dnia dzi- 
siejszego P. P. S. brała udział tylko w rzą- 
dzie ludowym tow. Moraczewskiego i w 


= rządzie koalicyjnym, powstałym w lipou 


Ale nawet w rządzie | towa- 


X i À i 4 ludowym p 
Tys nasi mieli tylko 5 tek na 15, a więc 
= młanowili trzecią część. A wiadomo, czego 
~ rząd ten mimo to dokonał, jak zbudował 
De + zy pod państwowość i demokraej 

|. W rzadzie zaś koalicyjnym zasiadał 


rację Pol- 


AR 7 
_ jedem tylko socjalista tow. Daszyński, a 


E przecież rzad ten spełnił główne swe za- 


danie: uwolnienie kraju od najazdu bol- 
szewickiego i zawarcie pokoju. 

Ale oto lista dotychczasowych gabine- 
"Rzad Ludowy, powołany 18 listopada 
Tow. Moraczewski, pnezyd. min. (P. 


zeza mia. pracy i ochrony 
b Arciszewski, mim. poczt i tel. (P. 


Prauss, min. ośw. (bezipartyjny). 
Byrka, min. skarbu pierres E 


min. 


Ry SE « zawalić min. aprowizacji (bezpar- 


| Iwanowski, min. handłu i przemysłu 
(bezpartyjny). 

rs > min. spr. wewn. (Wyzwołe- 
ME: 


A Nocznicki, min. bez teki (Wyzwole. 

i piński, min. sprawiedliwości (de- 

mokrata). 3 

"Med. Downarowicz, min. kult, i sztuki 
niez. riarold.). 

"Później wstąpiii do gabinetu p. p. 


è 


| 


| 


(Wojda, min. rolnictwa (Wyzwolenie). | go: 


| 


dowcy). 
16 stycznia 1919 r. .rozpoczał się okres 
rządów „narodowych“ objęciem prezyden- 
tury przez p. Paderewskiego, czołowego 
kandydata listy endedkiej do pierwszego 
Sejmu (osławionej 10:ki). 
Paderewski, prezyd. mim. i min. spr. 
Wojciechowski, min. spr. wewn., bez- 
partyjny, obeanie piastowiec. 
Fnglich, min. skarbu, endek poznań- 
ski. 
Hacia, min. handlu i przem., endek 
poznański. 
en Linde, min. poczty, „bezpartyjny“ en- 
Wroczyński, min. wojny, „bezpartyj- 
ny“ endek. ; ę 
Janicki, min. roln., bezpartyjny. 
Eberhardt, min. kolei, bezpartyjny. 
Janiszewski, min. zdrowia, bezpar- 


tyjny. 
Przesmycki, min. kult. i sztuki, bez- 
partyjny. A j a 
Z poprzedniego gabinetu pozostali 


p. p. Iwanowski, (jako min. pracy), Pru- 
chnilk, Minkiewicz. 

Później na miejsce gen. Wroczyńskie- 
go mianowany został gen. Leśniewski, 4-go 
kwietnia zaś na miejsce p. Englicha, tago- 
dnego endeka — p. Karpiński, endek Fir- 
mowy, bankier z zawodu. 

Dalej ustępuje z gabinetu p. Iwanow- 
ski, którego miejsce przez kilka miesięcy 
zostaje bez następcy; dopiero we wrze- 
śniu ministnem pracy i opieki społ. zosta- 
je p. inż. Pepłowski, N. P. R-owiec, któ- 
rego mianowanie połączone jest ze skan- 
dalem, albowiem przez „pomyłkę“ wrę- 
czomo nominację jego bratu, adwokatowi. 

W lipeu podaje sie do dymisji p. Kar- 
piński, ustępując miejsca p. Bilińskiemu, 
konserwatyście galicyjskiemu, oraz p. 
Pruchnik, którego tekę obejmuje p. Jasio- 
nowsiki, ze sfer wielkokapitalistycznych. - 

14 sierpnia p. Hacia oddaje handel i 
przemysł w ręce p. Ignacego Szezeniew- 
skiego, bogatego fabrykanta z Kijowszczy- 
zmy, który popierał był „hetmana“ Skoro- 


padskiego za okupacji niemieckiej. 


16 sierpnia ministrem b. zaboru pru- 
dkiego zostaje endek poznański p. Włady- 
slaw Seyda. 

- Wreszcie za rządów p. Paderewskie- 
teke. sprawiedliwości obejmuje p. So- 
bolewski, bezpartyjny. 

Jak widać, gabinet ten stopniowo po- 
zbywał się ministrów z gabinetu tow. Mo- 
raczewskiego, a zasiłał się coraz więcej.e- 
lementami reakcyjnemi,  „unaradawiał” 
się w duchu endeckim. 

(Dok. nast.). 


sytuacja olityczna I gospodarcza. 


Sprawa Małopolski Wschodniej. — Sytuacja na Gór- 
nym Siląsku, — Walka z drożyzną. — Plany finan- 
sowe. — Projekt nowei pożyczki wewnętrznej. 


- Na zaproszenie prez. Nowaka i min. 

skarbu Jastrzębskiego odbyła się wczoraj 
' w godzinach popołudniowych konferencja 
prasowa w prezydjum Rady Ministrów. 

_ Prezydent Nowak, zagajając konfe- 
rencję, z naciskiem podniósł, że pragnie, 
aby prasa była jaknajdokładniej poinfor- 
'mewana o zamiarach i pracach Rządu, wo- 
bec czego zaprosił do siebie przedstawicieli 
prasy stołecznej dla omówienia aktualnych 
spraw polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
P: jaś Nowak przedewszystkiem poru- 
szył sprawę Wschodniej Małopolski i po- 
twierdził posiadane już przez prasę wia- 
domości, że Rząd wnosi na najbliższą se- 
sję szimową, która rozpoczyna się w dn. 


| 19 b. m, projekt autonomii dla tej dziel- 


nicy. 
~- Następnie p. „Nowak. szczegółowo 
przedstawił stan rzeczy na G. Śląsku i za- 

wnił, że Rząd czyni wszystko, co jest w 
jego mocy, aby przełamać trudności, na 
które napotkano w pierwszych miesiącach 


objęciu i które powiększyły się wskutek ` 


kryzysu gospodarczego w Niemczech, . co 
się odbiło b. ujemnie na G. Śląsku. Min. 
Jastrzębski uzupełnił przemówienie prez. 
N wskazaniem na to, że trudności íi- 
nansowe, które wyłoniły się wskutek spad- 
jw marki niemieckiej i powstałego 
braku gotówki nietylko na G. Śląsku, ale i 
„W całej Rzeszy Niemieckiej, Rząd polski 
stara się opanować ii poczynił już daleko 
idące kroki w tym względzie. Jak już wia- 
domo, dla usunięcia braku gotówki wysła- 
no znaczną ilość znaków obiegowych pol- 
skich, które bez przeszkód i bez formalno- 
ści zamieniane są przez ślaskie filje P. K. 
„FP. na znaki niemieckie. tym celu u- 
ruchomione bedą już w dniach najbliż- 
szych nowe filje P. K. K. P. w Rybniku, 


Tarnowskich Górach i t. d. W Królewskiej 
Hucie oddział już jest czynny od kilku dni. 
> Reo delegat min, skarbu udał się na 
Śląsk. A 

Dla usunięcia braków komunikacyj- 
nych wyasygnowano już kredyty i niezwło- 
cznie przystąpi się do budowy kolejowej 
linji obwodowej na G. Śląsku, z Kępna na 
Wieluń-Sieradz. Linja ta będzie budowa- 
na z jaknajwiększą szybkością, tak, aby 
w ciągu kilku miesięcy była gotowa i od- 
ciążyła węzeł Katowicki, który jest prze- 
ciążony wobec tego, że Polsce, niestety, nie 
przyznano żadnej wielkiej stacji rozła- 
dowania. 

Co się tyczy aprowizacji G. Śląska, to 

ł rozporządzenie, ułatwiające 
przewóz żywności na Śląsk, a pozatem sam 
zajął się energicznie dostawą zboża z Po- 
znańskiego. Obecny kryzys należy uważać 
za przejśziowy; zresztą już są widoczne o- 
znaki naprawy sytuacji. 

Przechodząc do sprawy drożyzny, za- 
równo p. Nowak, jak i p. Jastrzębski pod- 
kreślili, że zwalczanie drożyzny, to jedno 
z najpierwszych zadań Rządu, gdyż stabi- 
lizacja cen artykułów pierwszej potrzeby 
stanowi o ogólne: naprawie naszej sytuacji 
gospodarczej. T)rożyzna nie da się uspra- 
wiedliwić wahaniami walutowemi i ma 
swe źródło w niezdrowej spekulacji. Zda- 
niem Rządu środkami przymusowemi nic 
wskórać nie można; zresztą Rząd nie po- 
siada dostatecznych uprawnień w tym 
względzie. Rząd wstąpił na inną drogę, od- 
diaływania na rynek akcją kredytową. U- 
dzielaniem produceniom względnie b. ta- 
niego kredytu min. skarbu wpływa na po- 
tanienie produkcji i sławia je za warunek 
udzielenia tego kredytu. Tak np. udało się 
zmniejszyć tą drogą ogromną różnicę mię- 


ROBOTNIK", czwartek, 14 września 1922 r. 


dzy cenami zboża a cenami mąki. Kredyty 
są udzielane również w większym nawet 
stopniu organizacjom. konsumentów. 

Urodzaj zbóż w roku obecnym jest 
b. dobry i przewyższa . nawet zapotrzebo- 
wanie. Rolnicy iednak nie dają zboża ca- 
łego na rynek. Prez. Nowak sądzi, że dzie- 
je się to również z tego powodu, że drobni 
rolnicy pragną zatrzymać dla siebie pewien 
zapas, i tylko nadwyżka idzie na rynek. 

W każdym razie, mino pomyślnej 
kenjunktury, wywóz zagranicę zboża jest 
zakazany; zakaz nie będzie zniesiony. Tak 
samo utrzymany będzie zakaz wywozu 
trzody chlewnej. 

Urodzaj buraków cukrowych jest b. 


"dobry. Cukier nowej kampanji będzie za- 
ledwie o 50 mk. na kilo droższy od cukru 


cbecnie sprzedawanego po 650 mk. kilo. 

Trudniej jest Rządowi wpłynąć na 
cenę węśla, ale i w tym kierunku prowa- 
dzone są pertraktacje z przemysłowcami 
węglowymi. Zaopatrzenie wielkich miast 
i ośr przemysłowych jest dostatecz- 
ne. Tak samo kolej ma zapasy na dłuższy 
CZAS. 
Min. Jastrzębski zapoznał następnie 
zebranych ze swemi planami finansowemi. 
Przedewszystkiem stwierdził, że podatki 
bezpośrednie prawie nie wchodzą w rachu- 
bę. Podatek gruntowy zaledwie opłaca 
koszty administracji i Rząd zamierza pod- 
nieść go 20-krotnie. W min. skarbu opraco- 
wywane są projekty podatkowe, ale ze 
wzgledu na krótkotrwałość sesji jesiennej 
Sejmu nie będą one mogły być przez Sejm 
vchwalone. 

Min. wnosi natomiast na tę sesję pro- 
jekt pożyczki wewnętrznej, opartej na zu- 
pełnie nowych podstawach. Pożyczka od- 
rodzenia w swoim czasie była korzystna 
dla skarbu, ale później okazała się nieko- 
rzystna dla jej nabywców, którzy stracili 


; 
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na spadku marki polskiej. Obecnie 
normalna pożyczka nie miałaby żadneść 
powodzenia. Aby uchronić nabywców no 
wej projektowanej póżyczki przed ewen 
tualnemi wahaniami, min. skarbu zamie 

oprzeć ją na następujących podstawach: 

Każda obligacja nowej pożyczki opie 
wać będzie w walucie dwojakiej. Połov 
cznaczona będzie w markach polskich 
druga połowa w walucie stałej, równej 
frankowi szwajcarskiemu. Relacja marxi 
polskiej do franka określana będzie prze? 
min. skarbu; przy wypuszczeniu pożycz%* 
przypuszczalnie w stosunku 1:1000. Kupo 
ny pożyczki, która przynosić będzie 8% 
rocznych, również będą opiewały na mar% 
polskie i walutę stałą. j 

Przy realizacji kuponów skarb będzić 
uskuteczniał wypłaty na żądanie we fran 
kach. W ten sposób kupony pożyczki na 
biorą charakteru dewiz. Emisja nastapi , 
najdalej w początku listopada r. b. i obli- 
gacje wejdą odrazu w obrót giełdowy. Po 
siadacze pożyczki odrodzenia korzysta 
będą z prawa spłaty nowej pożyczki oblý 
gacjami starych pożyczek. Lombardowani 
nowej pożyczki stosowane będzie w mnie 
szych rozmiarach, niż dotychczas. RL 

Rząd wnosi również na obecną sesi% 
sejmową projekt ustawy monetarnej. 

P. Jastrzębski poinformował równie: 
że dla ułatwienia obiegu, pieniężneś” 
wkrótce, po zmontowaniu maszyn, pus% 
czone będa metalowe znaki pieniężne wafi 
tości zdawkowej. Bicie zdawkowej monet 


s 
s 


, 


metalowej, nie niszczącej się, będzie tar 
sze, aniżeli druk niszczących się ła 


banknotów. 
Szczegółowy swój program finanso 

p. Jastrzębski przedstawi na najbliższe” | 
posiedzeniu Sejmu. i 
e AS 


` 


Fe trafem rolnym w Aaaale. 


W okropnych warunkach żyje ropot- 
nik rolny w Małopolsce. „Wynagrodzenie 
jego jest o połowę niższe od wynagrodze- 
nia tych samych robotników w Kongresów- 
ce. Pozbawiony przytem jakiejkoiwiek o0- 
brony prawnej. zdany jest caikowicie na 
łaskę lub niełaskę swego pracodawcy, 
tembardziej, że wiadze małopolskie, będą- 
ce pod wybitnym wpływem  obszarników, 
pozostawiają im zupełnie wolna rekę. Na 
ten stan rzeczy nietylko. pobiażliwie, lecz 
nawet z pewnym utonientowaniem patrzy 
stronnictwo p, Witosa. 

Nic dziwnego przeto, że w tych. wa- 
runkach wyzysk i samowola galicyjskich 
panków świecą tryumfy. 

(Zarząd Główny klasowego Zw. Rob. 
rolnych od szeregu miesięcy prowadzi nie- 
strudzoną akcję, zmierzającą do zorgani- 
zowania w Małopolsce silnej organizacji 
zawodowei dla obrony robotników rol- 
nych. j 
Upór p. Gałeckiego, dbałego o intere- 
sy ziemian i posiłkującego się ustawą au- 
strjacką — został wreszcie przełamany. 
Rozpoczyna się legalizacja Związków Za- 
wodowych. Dzięki posłom naszym zniesio- 
no stan wyjątkowy z czasów austrjackich, 
a zarazem weszła w życie ustawa o załat- 

daniu zatargów zbiorowych. Trudności 
natury prawnej zostały usunięte i nic już 
nie stoi na przeszkodzie, by w sposób wła- 
ściwy, w drodze polukownej uregulować 
warunki pracy i płacy robotników rolnych, 
Równocześnie Zarząd Główny u władz mi- 
uisterjalnych rozpoczął energiczną akcję w 
celu dęprowadzenia do szybkiego zawarcia 
umów zbiorowych. Jednak wpór ziemian 
małopolskich uniemożliwia dojście do po- 
rozumienia. tym razem obszarnikom 
dzielnie sekundują starostowie małopol- 


| 
| 
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Kronika sejmowa. | 


PRZED SESJĄ JESIENNĄ. 

Wczoraj popołudniu prezydent Nowak 
odwiedził marszałka Sejmu. Trąmpczyń- 
skiego dla ustalenia porządku prac sejmo- 
wych podczas sesji jesiennej. 

Prawdopodobnie w pierwszym dniu 
tej sesji, t. j. dn. 19 b. m., prócz spraw for- 
malnych omawiany będzie projekt rządo- 
wy autonomji Małopolski Wschodniej. Na- 
stępnego dnia min. skarbu, Jastrzębski, wy- 
głosi swoje exposé, 


Kronika noltyczna 


NOTA NIEMIECKA. 


Poseł niemiecki w Warszawie, p. Ulrich 
Rauscher, złożył wczoraj w min. spraw za- 
granicznych notę, w której Rząd niemiecki 
wyraża swe ubolewanie z powodu zwróce- 
nia się Rządu polskiego do Rady Ligi Naro- 
dów ze skargą na prześladowanie Polaków 
w niemieckiej części Górnego Śląska. No- 
ta zwraca uwagę, że właściwsze byłoby 
bezpośrednie zwrócenie się do Rządu nie- 
mieckiego. 

(Do tej uwagi noty niemieckiej może- 
my dodać ze swej strony, 


| 
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że Rząd polski | 
niejednokrotnie już zwracał się bezpośred- | nych robotników, jak podaje 


scy, ociągając się z wykonaniem  zlecć 

Inspektorów Pracy, ba nawet, zamiast 

konać co do nich należy, wchodzą w ko? 
petencje Inspektorów pracy, a to wszyst” | 
w obronie „biednych ziemian przed „2% 
chłannością' robotników, którym do nić 
dawna płaciło się po 1300 mk. rocznie | 
iście po jaśniepańsku zezwalało się * | 


irzymanie dwóch kóz na pańskiej obor% | 
stosunk. N 


Tek więc sprawa się przewleka, 
się jatrza. wzburzenie robotników wzra 
Sytuacja staję się coraz groźniejsza. 
(Zjazdy Oddziałów _ Tarnobrzeskieś”| 
Cieszyńskiego, Krakowskiego i Tarno 
skiego opowiedziały się za niezwłoczne | 
przystąpieniem do strajku. Oddział Taf] 
1:0 i w dniu 25 b. m. rozpocznie stral 
bezwzględnie, o ile wystawione przez“ 
postulaty nie zostaną uwzgiędnione. 
Wskutek nierozumnego postepowafł 
ziemian za kilka dni wybuchnie strali 
który może objąć całą zachodnią Małop' f | 


skę:y 
i A ah najwyższy, by położyć kres í 
mowoli ziemian małopolskich, uchyla 
cych się od spełnienia swych jazko" 
nałożonych na nich ustawą sejmową. 
Dziś jeszcze można byłoby postawy 
tame groźnej fali strajkowej i uchronić © 
brzymią połać kraju od wstrząśnień. . 
W porę wszczęta interwencja Rza* 
deprowadzić może do połubownego zals 
wienia zatargu i zapobiedz zakłóceniu n0 
malnej pracy na roli. k 
Należy napiętnować tych, którzy % 
rażają kraj na straty i zamęt, nie cho 
spełnić najskromniejszych żądań robot, 
ków rolnych i dążąc do pozostawienia * 
nadal w stanie niewolniczej zależności: 


J. Olszewski. 


F 


nio do Rządu niemieckiego ale bezskute” 
nie, wobec czego zmuszony był sprawę S% 


rować do Ligi Narodów. Przyp. Red.). 


O DEMONSTRACJACH 

W KATOWICACH. ; 
„Naprzód“ zamieszcza następujA, 
szczegóły o zajściach katowickich „pod? 
przez. jednego z naocznych świadków: 


„W sobotę po poludniu ruch w Katow*” i 
zupełnie ustał, sklepy i restauracje byty 
knięte, Chcąc się posilić, udałem się na 
rzec, skąd po 6-tej miałem wyjechać do K R 
wa. Okoto godziny 6-ej nadszedł na O" S 
tlum, liczący kilkaset osób, który chciał w% ad 
się wa perot, Policjanci w liczbie 8 o 
pór, strzelając z rewolwerów. Z tumu © f 
wiedziano salłwa, po której poFejanci "ki 
się do swej wartowni na dworcu, Także “g 
osób cywitnych tam s'ę ukryło, Z tłumu “y 
okia kilkanaście strzałów 


przez drzwi i 
wortowni. przyczem jeden z policjantów od 
ranę, Policja, widząc bezskuteczność opory. -. 
żyła broń, Na czele tlumu stat jakiś 05 m 
który mist? bezwzględny pósłuch. Na P 
nąszego informatora, aby pozwolił. © 
podróżnym wyjść na peron, dał rozkaz: 
pić się! — $ tłum przepuścił ich". 


Demonstrację głodn i rozś 
pA dalei 


Przód“, starali się wyzyskać zarówno ko- 
|Uniści i Niemcy, jak i to przedewszyst- 
sem — chadecy, Wszędzie można było 
Przed województwem zauważyć kręcących 
£ agitatorów Korfantego, którzy szczułi 
wojewodę w ohydnych wyrazach,, za- 
Iwalając Korfantego. „Patrzcie” — po- 
Wiadali —— „macie teraz waszego Rymera, 
śdyby był Korfanty, to napewno byłyby 
geniądze. Że taka ogromna drożyzna, to 
atego, że Korfanty nie jest wojewodą”. 
za 
Wczoraj, wezwany przez władze, przy- 
= do Warszawy| wojewoda Rymer i od- 
zł konierencję z komitetem Ekonomicz- 
M Rady Ministrów w sprąwach aprowi- 
*cyjnych i gospodarczych Górnego Śląska. 
EKSPOZYTURY P. K. K. P. NA G. ŚLĄSKU. 
sk Ministerjum Skarbu komunikuje, że na G, Ślą- 
| Ry zostały już uruchomione dwie ekspozytury P. 
$ K. P., a mianowicie: jedna w Rybniku, a druga 
| * Tarnowskich Górach. Uruchomienie dalszych 
| "Pozytur jest w toku. 


| REEWAKUACJA Z ROSJI. 

«~ O reewakuacji polskiego mienia z Ro- 
„ll donoszą nam z Moskwy, że przystąpio- 
,. Wreszcie do ładowania w różnych miej- 
j,owościach około czterdziestu wagonów, 
„ore w najbliższym czasie zostaną wysła- 
„do Polski. Transport zawierać będzie 
|. diwa, zbiory ordynacji rodziny Branic- 
£h z Grodzieńszczyzny, obrazy Tow. Przy- 
„CIół Nauk, stanowiące przeważnie włas- 
„ść Niemcewicza oraz depozyty Tow. O- 
Meki nad Zabytkami. Transport zawiera 
p nież części Zakładów Przemysłowych 
kan i Zieliński w Warszawie, Dniestrow- 
mej fornierni, fabryki papierów ozdob- 
pÈ Szylłera, cementowni „Wołyń” etc. 
poczęto przyjmowanie fabryki Rudz- 


J 


| OBRADY KOM. POLITYCZNEJ. 
Genewa, 13 września, P.A.T. We wtorek odbył 
a dalszy ciąg obrad komisji politycznej. Konty- 


oh 
% Pierwszy* przemawiał delegat estoński, Pusta, 
| Rrając wywody delegata łotewskiego, Waltersa, 
w tiwko podpisywaniu traktatów  mniejszościo- 


Delegat Polski, Askenazy, podkreślił, 
„Odróżnia w exposé Waltersa dwie spra- 
J: pierwszej, dotyczącej odmowy podpi- 
„aa deklaracji mniej iowej, nie po- 
ga, drugą sprawę, dotyczącą rozciągnię- 
į Zasad ogólnych, obowiązujących wszyst- 
o Państwa, popiera, podnosząc, że traktat 
j,Riejszościach narodowych został oktro- 
(rany Polsce, że równość państw przed 
Sà nakazywałaby przyjąć przez wszyst- 
| wszy jednakowe obowiązki. Prze- 
ząc do propozycji Murraya, delegat 
„tenazy oświadcza, że mógłby przyjąć 
v Wszą, czwartą i piątą część tej propo- 
„Ji, natomiast sprzeciwia się drugiej i 
ciej części. 
~ Druga propozycja prof. Murraya („w 
v padkach różnicy interpretacji przy stoso- 
yiu traktatów komisja zaleca odwoływa- 
j. Się do Trybunału Międzynarodowego ') 
tiem prof, Askenazego uprawniałaby 
, €jszości lub postronnych członków Ligi 
p apelowdnia od decyzji Rady lub pocią- 
|. 4 interesowanego rządu przed trybunał 
„Xi, co. sprzeciwia się art. 14 paktu i roz- 
w za art, 12 polskiego traktatu mniejszo- 
"wego. Rozszerzenie tego traktatu nie 
„śe nastąpić bez zgody  interesowanego 
istwa, 
|| W sprawie trzeciej propozycji prof. 
aya („w niektórych miejscowościach 
Mudności mieszanej komisja uważa, że 0- 
a nad mniejszościami może być spra- 
wana tylko drogą mianowania tam sta- 
pa przedstawicieli Ligi, którzyby bezstron- 
“zdawali sprawę z zachowania się jednej 


| 4 Ych komisarzy Ligi, co ,„zmieniałoby pro- 


_Cję mniejszości na protektorat Ligi". 
„ Delegat wioski, Scialoja, popiera wywody dele- 


AA polskiego, Askenazego, krytykując formalnie 
p Tytorycznie propozycje delegata południowo- 
d Sańskiego, prof, Murraya. Druga propozycja, 
Miem mówcy, jest przeciwna paktowi Ligi, któ- 
|, dWiera inne dyspozycje w przedmiocie Trybu- 
4 Trzecia propozycja narusza suwerenność 
w Ww, czyniąc Ligę nadpaństwem przeciwko ży- 
ty tom ogółu jej członków. Poza tem stypulacja 
qi bylaby niepożądanym precedensem przy re- 
„| Wanin stosunków Bliskiego Wschodu. 
i Ra obronie wniosków prof, Murraya zabrał głos 
= 


t Cęcil, który zacytował dosłownie, korespun- 


Mniejszościowego. Clemenceau przytacza opi- 
‘Bismarcka i Salisburego, ojca Roberta Cecila, 
ę iedziane na kongresie berlińskim w roku 

Przy uznaniu niepodległości Serbji i Rumunji. 
jaji tych wywnioskował Clemenceau prawo ok- 
ania podobnych zobowiązań Polske, Ro- 
cil polemizuje z argumentami Askenazego i 
Sz że propozycję Murraya są zgodne z i2 ar- 
"PM. traktatu 


ano dyskusję w sprawie mniejszości narodo- : 


ŚCI ludności względem pozostałej") prof. ; 
qenazy wskazał na niedopuszczalność | 


ię Clemenceau z Paderewskim w spławie trak. ; 


ROBOTNIK”, czwartek, 14 września 1922 r 


z i m M 


kiego, dla której odebrano dotychczas oko- ; 


ło dwustu maszyn. 
PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA, 

Wszprej o godz. 18-ej prźejeżdżeł przez Lwów 
Naczelnik Państwa ze świtą. Na dworcu zebrali się 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych z 
wojewodą lwawskim na czele, oraz prezydjum mia- 
sta, członikowie Rady miejskiej ; dyrekcja Targów 
Wisohodmich. 

Po przybycia pociągu, Naczelnika Państwa po- 
witano hymnem narodowym, Naczelnik Państwa 
wysiadł z wapomu ze swoją świtą i po przejściu 
przed frontem kompamji honorowej, przywitał się 

| z korpusem oficerskim, Nacz, Państwa rozmawiał 
| dluższą chwile z prezesem Kom, Wykonawczego 
| Tagów Wschodnich, Z kolei wojewoda lwowski 
przedstawił Naczeltikowi Państwa obecnych repre- 
zemtantów władz cywilnych, Nastepnie Naczelnik 
Państwa rozmawiał z delegacją budowy domów dla 
techników oraz ze zgromadzonymi na dworcu b. le- 
giomistami. +, 
| 
| 
1 
| 
| 
Í 


O godz, 13 min, 30 Naczelnik Państwa udal się 


w dalszą drogę, żegnamy owacyjnemi okrzykami. 

Witamy uroczyście w dalsze drodze na dwor- 
csd koleiowych w Stanistawowie i Kolomyi przez 
repreeentacje włalz, wojska i ludność, Naczelnik 
Państwa przybył na granicę polska do Smietymia, 
gdzie przyjął miedzy innemi delegscję huculską, 
W Grigoni Ghica Voda stanał Naczeluśk wczoraj o 
Sej wWiecz, witany przez adjutania króla rumuń. 
skiego Stolekliego, geserała dywizji Petale, repre. 
zeniantów rządu rumuńskiego i władze lokalne, 
Reprezentantów władz przedstawi? _ Naezelnikowi 
Państwa poseł pol:si w Bukareszcie Skrzyński, 

Z DYPLOMACJI. 

Dowiadujemy się, że p. Tytus Filipowicz ma 

objać stanowisko posła polskiego w Hełsingforsie. 


Wczoraj rano angielsica eskadra wojenna opu- 
ściła port gdański, i 


| TELEGRAMY. 


Z Ligi Narodów . 


Sprawa mniejszości narodowych. 


j W krótkiej replice Askenazy stwierdza, że albo 
propozycje Murraya są identyczne z traktatami, a 
wtedy są zbyteczne, albo są sprzeczne z traktata- 

| mi i przez to niedopuszczalne. 

| Proł. Murray broni wniosku, proponując jedy- 

| nie pewne zmiany, łagodzące pierwotny tekst. 

| Delegat Askenazy domaga się przekazania 
wniosku ściśłejszemu komitetowi, co komisja przyj- 

| muje. : 

| Obecni na posiedzeniu Benesz i Ninczicz nie 

| zabierali głosu, 

| Dyskusja została odroczona do środy 

| wieczór. 

|| 
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WNIOSKI MURRAY'A ODESŁANE DO 
FODKOMISJI. 


Genewa, 13 września. (PAT.). Po ca=< 
i łodzienneĵ goracej dyskusji oraz kilka- 
; krotnych przemówieniach i replikach A- 
,skenazeóo, Komisja polityczna odesłała 
, główne propozycie mniejszościowe prof. 
| Murray'a do r isji specjalnej w skła- 
dzie 6 członków, do której wejdą między 
innymi Askenazy, Scialoja i  Ninczicz, 
główni mówcy dzisiejszej opozycji. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 


| Genewc, 13 września. P.A.T. Trzecia 
komisja Zgromadzenia Ligi, do spraw roz- 
, brojenia, obradowała wczoraj po południu 
. pod przewodnictwem Torriente'a (Kuba) i 
' rozpatrywała ogólne sprawozdanie komisji 
mieszanej do spraw rozbrojenia. Po dys- 
: kusji ogólnej komisja przystapiła do zba- 
| dania projektu Roberta Cecila. Robert Ce- 
| cil udzielał wyjaśnień i prosił o zasadniczą 
| zgodę na jego propozycję tak, aby projekt 
| można było przedłożyć dla dalszych stu- 
| djów odpowiednim komisjom, oraz, aby 
| mógł on wejść na plenarne obrady w roku 
| przyszłym. 
| Delegat Francji, Jouvenel, zapropono- 
|| 
$ 


wał zbadanie poszczególnych artykułów 

projektu Roberta Cecila. Pierwsze dwa 

artykuły przyjęto. W czasie dyskusji Jou- 
| venel podkreślił, że oficjalny tekst angiel- 
ski projektu nie jest zgodny z przekładem 
francuskim. Na wniosek Francji artykuły 
3 i 4 odeslano do podkomisji. 
| WNIOSKI HENRYKA BERGSONA. 
| Genewa, 13 września, P.A.T. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów zabrał głos w imie- 
| niu komisji dla współpracy intelektualnej Henryk 
| Bergson, który na wstępie zwrócił się z gorącym 
| apelem o pomoc dla pracowników umysłowych w 
| Austrji. Następnie Bergson zaproponował utwo- 
, rzenie stałych podkomisji, któreby miały zbadać 
następujące kwestje: 1) smutne położenie pracow- 
ników umysłowych w Austrji i w Polsce; 2) stwo- 
rzenie międzynarodowych kas kredytowych i za- 
liczkowych dla badań naukowych; 3) stworzenie 
| jednej lub więcej bibljotek międzynarodowych, któ- 
| reby miały za zadanie zbierać publikacje z całego 
świata; 4) wypracowanie międzynarodowego regu- 
laminu dla badań archeologicznych; 5) współdzia- 
łanie wszystkich uniwersytetów -Świata, wymiana 
uczniów i profesorów i organizowanie międzynaro- 
dowych wykładów i kursów. Rada Ligi Narodów 
| postanowiła przedłożyć powyższy wniosek Bergso- 
na płenarnemu posiedzeniu Zgromadzenia, 


nana aa Z 


Następne plenarne posiedzenie 
Zśromadzenia Ligi, wyznaczone na czwar- 


tek, zostało odłożone na piątek przed połu- 
dniem. 

— Pierwszą komisia Zgromadzenia Ligi (pra- 
wnieza) po dłuższej dyskusji przelnzała podkomi. 
sji sprawozdanie Adatei Vissera w sprawie utwo- 
rzenią komisji rozjemczej dła sporów pomiędzy 
członkami Ligi Narodów. 


JEDNOMYŚLNOŚĆSPRZYMIERZONYGH 


$ 
Konstantynopol, 13 września, (PAT.). 
P. R. Wylądowanie oddziałów francuskich, 
angielskich i włoskich w Czanaku na wy- 
brzeżu aziatyckiem Dardaneli i w Scutari, 
naprzeciwko Konstantynopola, stwierdza 
solidarność sprzymierzonych co do zapew- 
nienia obrony Konstantynopola i półwyspu 
Gallipoli. 


— Sojusznicy postanowili zatknąć na 
granicy stref neutralnych Dardaneli i Kon- 
startynopola 
rzonych, 


SPRZYMIERZENI OGŁASZAJĄ STAN 
OBLĘŻENIA W KONSTANTYNOPOLU. 


Leafield, 13 września. (PAT.). — Na 
skutek ostatnich wykroczeń przeciwko 
sprzymierzonym w Konstantynopolu gene- 
rał Harrington ogłosił w mieście stan o- 
blężenia, zabraniając wszelkich demon- 
stracji i ruchu ulicznego wieczorem i w 
nocy. Miasto ma zapłacić odszkodowanie 
za wyrządzone aljantom stratv. Zarządze- 
nie Harriagtona ma na celu uprzytomnie- 
nie Turkom, że w Konstantynopolu pana- 
mi są sprzymizrzeni. 

O OCHRONĘ CIEŚNIN. uż 

Paryż, 12 września, P.A.T. (Havas)» 
Rząd angielski złożył w Paryżu note, w któ- 
rej oświadcza, że liczy na współudział so- 
juszników w sprawie zapewnienia ochrony 
Konstantynopola i półwyspu Gallipoli. 

Nie przesądzając decyzji, jakie powe- 
źmie francuska rada ministrów we czwar- 
tek, należy stwierdzić, że Francja w dal- 
szym ciągu jest, tak jak Anglja, wierna za- 
sądzie wołności cieśnin. 

STANOWISKO FRANCJI. 

Londyn, 13 września. (PAT.). (P. R.). 
Francuski charge d'affaires w Londvnie 
De Montille złożył w angieiskiem Foreign 
Office zapewnienie, że rząd francuski naj- 
zupełniej zgadza wię z rządem angielskim 
co do zasady wolneści cieśnin. Francja 
jest gotowa zbadać wspólnie kwestję Blis- 
kiego Wschodu z zastrzeżeniem słusznych 
żądań tureckich. 


ANGLJA ZA ODŁOŻENIEM KONFE- 
RENCJI W SPRAWIE BLISKIEGO 
WSCHODU. 

Rzym, 13 września. P.A.T. (Stefani). 
Rząd francuski zgodził się w zasadzie na 
notę włoską, zawierającą propozycję od- 
bycia przed konferencją wenecką konferen- 
cji wstępnej. Rząd angielgki w odpowie- 
dzi swej oświadczył, że podziela życzenie 


sztendary państw sprzymie- 


w EZ O 


doprowadzenia do rychłego wstrzymania 


kroków wojennych między Grecją a Turcją 
i do zawarcia trwałego pokoju na wscho- 
dzie. Rząd angielski rozumie właściwie 
propozycję włoską w sprawie odbycia kon- 
ferencji, której program i forma byłyby od- 
mienne od konferencji pierwotnie planowa- 


Tm zadania dla dr Sola 


Wiedeń, 13 września. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji parlamentu 
dla spraw zagranicznych kanclerz dr. Sei- 
pe! złożył sprawozdanie w sprawie roko- 
wań, prowadzonych 'w Genewie. Kómisja 
wyraziła kanclerzowi votum zaufania. 


Rokowania holaijęgo- niemi ckie 


ŻĄDANIA BELGJI. 


Bruksela, 12 września. (PAT.). Jak 
donosi Agence Belge, prezydent ministrów 
Theunis, w porozumieniu ze swymi kolega- 
mi gabinetowymi, postanowił zażądać od 
Niemiec dokonania spłat sum, przypada- 
jących na dzień 15 sierpnia i 15 września 
w bonach skarbowych, które mają być za- 
bezpieczone rezerwą złota, złożonego w 
tanku, wskazanym przez rząd belgijski. 
Dziś przed południem minister spraw za- 
granicznych Jaspar notyfikował niemiec- 
kiemu charge d'affaires dr. Landsbergowi 
rezolucje rządu belgijskiego. 


DECYZJA W SPRAWIE ZERWANIA 
ROKOWAŃ. 


Bordeaux, 13 września. P.A.T. (Polra- 
dio). Wśród ministrów belgiiskich, naj- 
dujących się w Brukseli, panuje jednomyśl- 
| ność, co do tego, iż należy aprobować de- 
| cyzję Theunisa w sprawie zerwania roko- 


wań w kwestji odszkodowań z Berlinem. 


gines we Frandi 


Berlin 13 września. (A. W.). „Mor- 
genpost* podaje, że pod koniec przyszłe- 
go tygodnia szereg wielkich przemysłow- 
ców niemieckich. jak Stinnes, Simens i 
Sórge mają udać się na 10-dniowy pobyt 
do Francji celem zwiedzenia zniszczonych 
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— 5-ta komisją Ligi Narodów (kwestje socjal- 
ne) zajmowała się wczorzj sprawą ograniczenia 
handlu orjum itp. środkami, Dyskusja nad użytecz. 
nością esperanto w życiu międzynarodowem pro- 
wadzona będzie »a propozycję Francji ua mastęp- 

| nych posiedzeniach, 


Wypadki na Bliskim Wschodzie 


nej; sądzi jednak, iż wobec wielkiego wzbu- 
rzenia w Turcji jest rzeczą wskazaną cze- 
kać na roźwój wypadków w Azji Mniejszej 
oraz na ustalenie się położenia wojennego 
z powzięciem decyzji co do zwołania pro- 
jektowanej konferencji. 

INDJE ŻĄDAJĄ OD W. BRYTANJI 

ZACHOWANIA NEUTRALNOŚCI. 


Simla, 13 września. (PAT.). (Havas). 


Muzułmańscy czionkowie rady stanu oraz 
zgromadzenia ustawodawczego Indji wy- 
stosowali do Llcyd George'a telegram, w 
którym zaznaczają, że jest dla nich żywot= 
ną koniecznością zachować ścisią neutral- 
ność w konflikcie grecko-tureckim, „oraz 
skorzystać ze sposobności dia przywróce- 
nia przyjaznych stosunków między Anglją 
a Turcją. 

Jednocześnie wyżej wymienieni człon- 
kowie muzułmańscy rady stanu i zgroma- 
dzenia ustawodawczego wysłałi do wice- 
króla w imieniu 60-miljonów Hindusów re- 
zolucję, w której dają wyraz przekonaniu, 
że zasadniczym warunkiem pa cji 
Bliskiego Wschodu jest zawarcie 


wego pokoju, któryby prócz panowania w. 


| 
Azji Mniejszej przyznawał Turcji Trację 
wraz z Adrjancpolem, uchylił kontrolę w 
Konstantynopolu nad cieśninami i gwaran- 
tował swobodę religijną, uznając sułtana 
kalifem Islamu. 

| 

i 

| 


ZAJĘCIE BRUSSY PRZEZ TURKÓW. 


Konstantynopol, 13 września. (PAT.). 
(P. R.). Zajęcie Brussy przez wojska tu- 
reckie zdaje się oznaczać kres oporu grec- 
kiego w Azji Mniejszej. Pożary, wznieco- 
ne w Brussie przez wycofujące się oddzia- 
ły greckie, zdołano zlokalizować w grani- 
cach jednej tylko dzielnicy miasta. 
POŁOŻENIE W SMYRNIE. 
| Londyn, 13 września. P.A.T. Reuter 
| 
| 
j 


donosi ze Smyrny, że wszyscy obywatele 


angielscy, którzy sobie tego życzyli, zostali 
umieszczeni na okrętach i że konsulat an- 
gielski jest obsadzony przez oddział mary- 
narki angielskiej. Ponieważ komendant 
| wojsk tureckich dał gwarancje obrony inte- 
| resów wszystkich cudzoziemców, patrole 
| marynarki angielskiej wycofano z miasta, 
| jednak obywatele angielscy bedą chronieni 
| przez władze angielskie. Reuter dowiadu- 


| nej linji polityki sprzymierzonych 


Turcji. drodze wzajemn: informacji 
| wyjaśniono, że nie będzie d one żad- 


malistów. 


— Kolonje greckie w Anghń i St, Zjednamio- 
nych powzięły rezolucje, w których domagają się 
abdykacji króla Konstantyna i powraju Venizelosa, 

— Do Paryża przybył z St. Maurice Venizelos, 

— Z Londynu donoszą, że rzad angielski wy- 
| śle w tym tygodniu do Mezopotemji oddział 
| ków, złożony z tysiaca ludzi, 


terenów południowej Francji, w charakte- 
zze gości przemysłowców francuskich. ` 


Wspólna plati ra obozów 
- . matialistycznyh w Niemczech 


Berlin, 12 września. (PAT.). Roko- 
wania mi zarządem _ socjal-demokra- 
tów a socjalistów niezawisłych zostały na- 

| razie zakończone. J nosi „Germania“, 
program działalności, ustalony w czasie 
tych rokowań spotkał się wśród lokalnych 
organizacji socjalistycznych naogół z m- 
znaniem. 


| Rekonstrukcia gabinety w Crethath 


Praga, 13 września. P.A.T. „Bohemja” donosi, 
że w najbliższych dniach Svehla przedłoży prezy- 
dentowi Massarykowi listę członków nowego ga- 
binetu. Według tej listy Svehla ma objąć prezy- 
djum, Raszin — finanse, 'Benesz zatrzyma tekę 
spraw zagranicznych.” Nominacja nowego gabinetu 
nastąpić ma jednak dopiero po powrocie Benesza 
z Genewy. 


<= 


Wialonanci teleraticzaa. 


— Poseł francuski Herriot, burmistrz 
Lyonu, udał się wczoraj w podróż do Rosji. 
— Mustafa Kemal Pasza przybył do Smyrny, 
— Dail Biran aprobował 45 głosami przeciw. 
ko 15 stanowisko rządu irlandzkiego wobeo po- 
wsłańców. . rd 
— Minister finansów Łotwy Kalnisch podałsię 
do dymisji z powodu kouśliktu, jaki wymikt w ło- 
nie gabinetu w sprawie łotewskiego banku emisyj 
nego \ . 
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je się, że nie nastąpiła żadna zmiana ogól- 


ne naruszenie strefy neutralnej przez ke-- 


łożni- 


e że 
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„Zofja Płoska, z domu Onufrowiczówna, 
urodzona w r. 1864. w młodości uczęszcza- 
ła w Petersburgu na uniwersyteckie kursa 
Bestużewskie dla kobiet, gdzie kolegowała 
i przyjaźniła się ze ś. p, Marją Piłsudską. 
Wcześnie wyszła za mąż za tow. Edmunda 
Płoskiego, działacza „Proletarjatu”. 
Gdy w r. 1633—4 nastąpiły w Warsza- 
wie liczne aresztowania członków „Proleta- 
rjatu' i między innymi został aresztowany 
- Płoski, żandarmerja rosyjska zaczęła po- 
szukiwać jego żony. Postanowiła ona Pok 
wyjechać do Szwajcarji i w tym celu wraz 
z bratem swym, aptekarzem Bolesławem 
` Onufrowiczem udała się do Galicji, tu jed- 
nak policia aresztowała oboje i odstawiła 
do granicy rosyjskiej, gdzie ich żandarmi 
rosyjscy aresztowali. Zofja Płoska przesie- 
działa wówczas w carskiem więzieniu w 
Warszawie półtrzecia roku (1884—1886), 
poczem .została wypuszczona na wolność. 
Brat jej został skazany na zesłanie na Sy- 
bir, gdzie zmarł. Uwolniona z więzienia, 
Zofja Płoska podążyła dobrowolnie na wy- 
śnanie za mężem swoim, który w procesie 
„Proletarjatu” skazany został na 12 lat ka- 
torgi na wyspie Sachalin. Tam towarzyszy- 
ła mu w ciężkiej doli. Po odbyciu katorgi 
w Sackalinie osiedli Płoscy na zesłaniu w 
Syberji wschodniej w Błagowieszczeńsku. 
Tu spędzili 8 lat, razem więc przez 20 lat 
żyli na wygnaniu syberyjskiem. Gdy po 
wojnie rosyjsko - japońskiej wybuthła w 
Rosji rewolucja, Płoscy w r. 1906 uciekli 
z zesłania do Japonji, gdzie mieszkali przez 
b 10 miesięcy, poczem okrętem przez ocean 
Spokojny i Indyjski, przez morze Czerwo- 
ne, kanał Suezki i Tryest powrócili w roku 
1907 do Polski i osiedli w Krakowie, Gdy 
wybuchła wojna. Zofja Płoska brała żywy 
udział w pracach Ligi Kobiet, zajmując się 
opieką nad legjonistami, których gorliwie 
Dielęgnowała po szpitalach. Całerń sercem. 
oddana ruchowi niepodległościowemu, do- 
czekała odbudowania niepodległej Polski, 
Edmund Płoski został sędzią w Mławie, żo- 
Ra zaś jego pozostała z synem w Krakowie. 
ubiegłym miesiącu zachorowała ciężko, 
Mąż, zawiadomiony o tem, przyjechał do 
rakowa. Zabiegi lekarskie nie odniosły | 
|  Skutku. Zofja Płoska zmarła 2 b. m. i po- 
chowana została 4 b. m. W pogrzebie wzię- 
+. pa tylko ; e grono rodzinne, 
ż nikt ze znajomych o jej śmi 
eje Wio jej śmierci nie 
Cześć pamięci zacnej kobiety i szla- 
_ chetnej męczennicy! - 


O OTOT RETS 
Ruch, robolniczy. 
o ipia arti, 


Dziełnięa Jerozolimska, Dziś o godz, 7 wiecz, 
W lokalu własnym (Ohłodna 41) odbędzie się ogól- 
; e zebianie dzielnicy Jerozolimskiej, Referat wy 
Sosi tow, Zotja Praussowa; o godz, 6 pp, posiedze. 
lie komitetu; dzielnicy Jerozolimskiej, 


d Dzielnica Praska, Dziś o godz. 7 wiecz, w lo- 
m (Brukowa 29) odbędzie się zaie zebranie 
tionków dzielnicy Praskiej, 


Dzielnica Mskofowska, Dziś o godz, 5% przy 
W. Bagatela 12a are się posiedzenie komitetu 
- Szielnicy Mokotowskie 

Dzielnica ssać Julro © ke 7 wiecz, w lo. 
alu własnym (Solec 68) odbędzie się ogólne ze. 
brznie dzielnicy Powiśle, 


A Grochów, Jutro o godz, 7 wiecz. w lokahr dz, 
skiej (Brukowa 29% odbędzie się ogólne zebra- 
ie dz, Grochowskiej, 


Nowe Bródno, Jutro o godz, 4 pp. w lokalu 
Bzy ul. Syrokomli 22 odbędzie się ogólne zebra- 
pe dz, Nowe Bródno. > 


z Parę 
(Koresponde1cja własna). 
Założenie Koła P, P, S, 
W dn, SIX zostaio założone w Lidzie Kołó PPS, 
oo weszli, wybrani tajnem głosowaniem, 
. tow.: Fornalski I, (prezes), Olesiński J, (za- 
2), Zych M, (sekretarz) i Feltorowicz IW, (skar. 


C KAA zawodony. 


a Prae, Miejskich, Dziś o godz, 6 pp. w iy- 
Związku (Warecka 7 m, 4) odbędzie się pierw- 
T zębranie mowowybranych deiegatów, Towarzy 
deiegaci proszegi są o punktualne przybycie, 
koszenia rozesłane s'użą za karle wstępu, 

„„ ( Bsezność garbarze! Zarząd Związku rob, przem, 
n ayskiógo wzywa tow, delegatów wszystkich fa. 
WE na zabranie jutvo o godz. 6 wiecz do, lokalu 
hu (Wołska 44), Jednocześnie wzfwa się 
wh bearcbotrych do prana się w 
tetarjecie. 


W 


yc 


m. 
a 


gą Z branie przetwników handlowych į przemy- 
|. Sch. -Zarząd Zwi iązku zawodowego pracowni- 
a. handlowy: h i i pizemys'owych m, Warszawy, 
<a 16) zawiodzmie, że w sobole d, 16 wrześ- 
O godz, 7,30 pa, olbędzie się w lokalu Zw. 


| 


aPN 


„ROBOTNiK*, czwartek, I4 września IJZ r. 


-dalsvy ciąg kwartalnego ogółnego zebrania, Na po- 
rządku dziennym pozostały do rozpatrzenia: 1) Re. 
gułaminy dla kół, 2) Waioski czionków, wieza” 
ski zarządan, 

Zw. rob, budowlanych, W niedzielę dnia 17-g0 
wrześiią b. r, o godz, 11 rano w lokalu własnym 
(Leszno 58) odbędzie się zebranie sprawozdawcze. 
Wzywa się członków o bezwzględne przybycie, 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU METALOWCÓW 
W ŁODZI. 

W Łodzi odbyło się onegdaj walne zebranie 
metalowców, mależących zarówno- do klasowego, 
jak i pol, Związku metalowców. Sprawozdawca 
wskazywał na oporne stanowisko przemysłowców, 
którzy nie chcą pójść na dalsze ustępstwa, propo 
i nując jedynie 40% podwyki dla pracowników, ©- 
trzymujących place minimalne, zaś co dp reszty po- 
zostawiają sobie wolną rękę, Sprawozdanie to wy. 
wołało dłuższą dyskusję, Po zarządzowem głosowa- 
niu, (większością 16 głosów postanowiono, na pro- 


pozycję przemysłowców zgodzić się, wobec sem 
dmia 13 b, m, metalowcy przystąpili do do pracy,) J 
(A. W3 


Strajk pończoszniczy we Lwowie trwa, 11-go 
b. m. odbyło się zebranie strajkujących robotników 
branży pończoszniczej, )Okazalo się, że przemysłow- 
cy zgodzili gię na udzielenie pożyczki w wysokości 
%0,, poóczas gdy robomicy zsżądali 60%. Wobec 
tego stanu rzeczy pestanowiono do pracy nie przy- 
stępować i w dalszym ciągu utrzymywać. swoje 
pierwotne żadania, (A, W.) j 

Baczność metalowey! Z powodu akcji cenniko- 
wej w firmie „Braci Biskupskich* w iKotomyi, me- 
talowcy mie podejmujcie pracy aż do odwołania, 
Grupa piekarzy w Staniławowie zawiadamia, 
że z powodu rozpoczętej akcji cnenikowej i zbojko. 
towania kiłku piekarń, uprasza się omijać Stanis- 
ławów aż do odwołania, 
EETRI EL OE SIET FS RA AA 


Lwiązek Robotniczych Stow. Spółdzieiczyci 


Wolska 44. 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział handlo- 
wy. 8297 Wydział instrukt, sp.-wych. i wydawn. 
17-53 Sekretacjat i maqazyny. 


W Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych, Wolska 44, wakują posady kierowni- 
ków ajentur handiowych Związku w miastach 
prowincjonalnych. Oferty składać należy do Za- 
rządu Zwiazku. 


'NA WYBORY i 
POLECA KSIEGARNIA ROBOTNICZA 
( Wspólna 17) 
następujące wydawnictwa: 
O SOCJALIŹMIE 
Bauer Otto. Droga do socjalizmu. mk. 60. 
Bezmaski H. Dlaczego jestem socjalistką? mk. 20. 
Bracke W. Precz z socjalistami, wydanie nowe, 
uzupełnione, mk. 40, 
Całuń T. Perspektywy rewolucji społecznej. mk, 60, 
Daszyński ł. Pogadanka o socjaliźmie. mk, 15. 
Fryk St. Prawda ludu roboczego, wyd. 11, mk, 60. 
Kautsky K. Podstawy socjalizmu, mk, 100. 
4% Baczność! Strzeżciż się! Socjaliści idą! Wydanie 
nowe, przerobione. mk. 30, 
Kautsky K. Socjalizacja i Rady Robotricze, mk. 50. 
Tdubler A. Socjalizacja i nowy duch czasu, mk. 50. 


E DEAS TREE DT O AI A EA 


Listy do Redahcii. 


W jednym z ostatnich numerów sierpniowych 
„Robotnika* zamieszczono sprawozdanie z wiecu, 
urządżonego w Równem, na cegielni, w którem, 
między innemi, wymienione zostało nazwisko moje, 
t. j. Rudolfa Fleszyńskiego, jako biorącego czynny 
(udział w powyższem zebraniu. 
Ponieważ na wiecu tym bezwzględnie nie u- 
czestniczyłem, na co posiadam cały szereg świad- 
ków, proszę Pana Redaktora o poprawienie zamie- ; 
szczonej na łamach Jego poczytneśo pisma omyłki. 
Raczy Pan Wielce Szanowny Panie Redakto- 
rze, przyjąć wyrazy szacunku i uszanowania. 
_(—) Rudolf Fleszyńsk:, Insp, Szk. 
Kandydat filolcgji orjentalnej. 
Równe, dn. 11 września 1922 r. 


èt 
Głosy czyżełniwów, 

Etyka fabrykantów. 
W dn. 6 b. m, zacząłem pracować w fabryce 
metalowej Wysockiego i Makowskiego w Kaczych 
Dołach, jako pucer, z pensją 2.500 mk. dziennie. 
Gdy jednak przyszło do wypłaty, „w śobołtę, 
okazało się, że policzono mi po 1700 mk. dziennie, 
wbrew wyraźnej umowie, To, iż urwano mi naj- 
zupełniej bezprawnie, po 800 mk, dziennie p.p. fa- 
brykanci tłumaczyli poprostu tem, że na większa 
placę nie mają pieniędzy. 
Natychmiast rzuciłem to zajęcie, ale postępo- 
wanie p.p. Wysockiego i Makowskiego, którzy w 
cyniczny śposób lekceważą umowę z robotnikiem, 
podaję pod pręgierz opinji publicznej, i 
Inowolski Wojetech, 


Jak Wydział Lekarski Dyr. Warsz. P. K, P, traktu- 
„je pracowników kolejowych. 

Dn. 6 lutego r. b, w Warsztatach Głównych st. 

Warszawi Wschodnią został przy pracy sparaliżo- 

wany kolega Żychliński Roman, którego po wypad- 

ku umieszczono w szpitalu kolejowym: Ś-go Wojcie- . 

cha na Pradze, na koszt kolei, 

Wydział. Lekarski P. K, P; był iednakże bardzo 
przewidujący. Przypuszczając, że kolega Żychliń- 
ski nie będzid»mógł się wyleczyć w przeciągu 3 
miesięcy, przesłał zastrzeżenie dyrekcji warszaw- 
skiej, by należną rodzinie nieszczęśliwego odpra- | 
wę w sumie 153.500 mk, (za 3 miesiące) zatrzymać. 


Kraj lipiec 1920. lipiec 1921. Daty 
| ; WE > z r. 1922 
Afryka połudn. 197 139 118 
Niemcy 1.267 1.491 6.836 
Australja 194 161 147 
Austrja - 57.9060 328.200 
Belgja: 459 410 381 
Bułgarja 1.693 1.612 2.365 
Kanada 227 143 138 
Danja 253 236 197 
Egipt ` 281 193 , 186 
St. Zj. Ameryki P. 215 " 145 138 
Finlandja 1.013 1.323 1.144 
Francja (Paryż) 373, * 306 297 
Francja (320 miast) 388 350 315 
j Indje (Bombay) 190 169 160 
Włochy (Rzym) 315 409 454 
Włochy (Medjolan) 458 523 494 
Norwegja 336 290 233 
Nowa Zelandja 167 - 164 144 
Niderlandy" (Ams.) 210 180 136 
Polska (Warsz.) 19.613 45.654 101.457 ` 
Wielka Brytanja 258 220 181 
Szwecja 288 an 230 179 
Szwajcarja 1 235 213 153 
Czechosłowacja — 1.438 1.473 
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wykwintne 


NA RATY! 


Chodziło o zaasekurowanie się w razie dalszego po- 
zostawania w szpitału długoletniego pracownika, 
który utracił zdrowie przy pracy na kolei. Rozumie 
się, że do zastrzeżenia zastosowano się. 

Znajdująca się w krytycznem położeniu wraz z 
dziećmi żona, zwróciła się do Z. Z. K., który dn. 19 
czerwca r. b, wystąpił z memorjałem, domagając 
się wypłacenia pieniędzy Żychlińskiej. 

Jaką uchwałę powzięto w tej sprawie w M.K. 
Ż., dotychczas niewiadomo, gdyż, pomimo, że depart. 
I w dn. 2.8 (Nr. 10017/22) wysłał odnośną uchwa- 
łe do dyrekcji a ta dn. 4:8 (Nr. 21614) przesłała ją 
do Wydziału Lekarskiego, Bracka 18, dokumentów 
tam niema (!). Czy rodzina długoletniego pracow. 
nika, pozostająca w nid — otrzyma coś — nara- 


zie niewiadomo, 

Oto w jaki sposób META poszkodowanych 
pracowników Wydział Lekarski P, K. P.. dyr. 
warszawskiej! 

M. D. 


Zycie: rospodarz?. 
Notowania gieldy war zaw. kiej 

Dolary St, Zjednocz, 6875-—60%60—6900, 

Dolary kanadyjskie 6825 

Framki fremcuskie 527.50, 

Korony czesko-slow, 225. 

Marki niemieckie 4.60—4.60. 

Belgja 500—505-—504, 

Londyja 30600—31400—30950, 

Paryż 525—535, 

Szwajearja 1310—1300, 

"Wiedeń 9.50—9.75. 

4VSKAŻNIKI ZMIAN KOSZTÓW UTRZYMANIA. 


i 
Wydawane przez Międzynarodowe Biuro Pra- - 
cy w języku francuskim „Informacje Społeczne” 
środków żywności). Jeżeli koszta te w lipcu 1914 
roku, a więc przed wojną, przyjmiemy za 100, to 
okaże się, że odpowiednie koszta wynosiły: 
fjywóz przetworów ziomniaczanych, Ministe 

Skarbu, w pęrozumiediu z Mimóstrem Handdu i 
aie, dotyczące zezwolenią nar wywóz: przetworów 
wiem tak obfity, że z acma część mego kyć przezna. 
rabiamie kartofli na marake, płatki i imme tego ro- 
dzejuw przetwory i wywozić je zagranicę, Rząd go. 
tów jest akcję tę poprzeć jaknajutsiiniej, z 


przynoszą następujące dane porównawcze o kosz- 
Przemysłu, postanowili wczoraj wydać rozporzą dze. 
ziemuieczanych, tegoroczny urodz kartof? gestabo- 
czonę na eksport, Ze względów e dA 
uskutecznść w pożądanej mierze, Wobec tego : ew 
Y admisi 


tach utrzymania (na podstawie cen detalicznych 
jednak wywóz meterjału surowego mie dałby 
żałoby jeknajrychłej rozpocząć na wiólka skalę prze. 
PIĄTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — Szórty dzień, 
Giówniejsze wygrane: | 
500 000 nr, 32490, 
200.860 nr. 20024, 
50 000 n-ry 18038 33282, 
Mk, 25.000 n-ry 26510 28865 74140, 
Mk. 15 000 nry 88752 41776 42080 43066 47302 


56401 57653 62244 64200 67300 72288 73964 80252 
6320 08284, 


kronika, 


Zgon arch, Jana Zawiejskiego, Oregdaj umian 
w krakowie architekt Jen Zawiejski w wieku lał 
68, Był on -autorem wielaw projektów budycków 
mosumankanych w Krakowie, jak teatr miekki tm, 
| Słowackiego. oraz szeregu wielkich szkół miejskich, 
* Pogrzeb lotnika, Przy niezwykłe wielkim udzia. 
le pubiiczności odbył się onegdaj w Kr.kawie po- 
grzeb Józefa Burnagla, totika, który zginął one- 
gdaj tregiczną śmiercią na lotnisku w Rakowicach, 
, STAN POGODY 
(wadhug danych Państw, Instytutu Metec:oż:g, 
Temperatury o godz, 2 pp. wynosiły: 170 w 
Londynie i Paryżu, 150 w Berlinie i Warszawie. 
100 we Lwowie i 17° w Lublinie, 
Temperatura najwyższa wyaosifa wezorej W 
Warszawie 1650, najniższa 10,55C,; w Zakepanem 
najwyższa 159, wajożższa GC. 


Mk, 
Mk, 
Mk, 


Gktycia nii, kosijamy, palta piason 


oraz UBIORY/ MĘSKIE 
Rówoligie Ko 30, m. 8, 


Wycieczka młodzieży traneuskiej byla podej 
mowzna dzisiaj śniadaniem na Zamku, W prz 
ciu wziął udział m, in, Minister W. R, i O, P. pr 
Kumawieski, changé. d'affaires Republiki Fra i 
kiej p. de Barante, kurator Okręgu Saukowegjił p 
Zawodaki j in, pig 

Minister Skarbu, ze względu na pilne spra 
nie jest w możności udzielać audjeneji normal; 
w piątek da, 15 b, m. | 

Z kalei dojazdowych, Od d. 15 b, (m, pociagi i 
bołejech dojczdowych kursować będą, jak nastę 

Na linji Jablłonna—Kerczew: Z Warszawy 
Kenwzewa — 854, 14,20, 40.16; do Otwocka—12: 
1645: do Grochowa — 2120; do Pekcowizny zj 
18,13; do Henrykowa — 7.12; do Jabłemny — 9.10, 
14,00, 16.30, 18.36. 21.00; z Karczewia do Wai 
wy — 552, 6,51, 10,54, 1633; z Otwocka —1 
A. z Peicowizny — 13,33; z Henrykowa — 75 

z Jeibłonny — 550, 10,85, 15.20, 17.50, 19.57, 

Na Enji wiłanowsk'e): Z Warszawy. do Chy 
13.40. 1955, 21.00; do Piaseczna — 9.10, 16.4 
Chylice do Warszawy — 6,18, 7.15, 15 02; z Pias 
ra do Warszawy — 10.56, 19.25, ` 


S'użba telegraiiczna, W zgoencjath poczte 
Podorosk powiat: Wolkowysk i Grudusk; 
Giechaców zaprowadzono służbę telegraficzną g 
lefoniczną, 


Newa lJoterją państwowa, Gemerżlna dyrek 
!oterj. państwowy orga'izuje obecnie, z 
ziemia Minisierjum Skarbu, obok. istaiejącej o 
państwowej klasowej. nową loterję peństwowę 
oele dokroczynne, Pierwsze ciągnienie loterfi o 
die się w grudniu r, b., a cały czysty dochód ro 
dziel; Ministerjum Skarbu wyłącznie między: z 
caiace sę o. subwencje isstytucje 
(smpitale, schroniska dla dziec, popieranie iwat 
dów wojennych i'p.), Losy tej loterji ukażą Się 
włkrótee we wszystkich kołekturach, większ 
sklepach. oraz w biurze Generalnej dyrekcji tote 
państwowa; (Nowy Świat 76) po cemie 1000 m 
za jedem: los (porówka po 500 tę G'ówna wyg 
na wynosi 214 enio marek, Wszystigie, pan 


front 
ile pietro 


DOW 


po 
AD 
7 


dobi 


cania, 

Pomnik ks, Poniatowskiego, W kosztach, zw 
zamych z przesunięciem chcqn'ka i jezdni ed 
wznoszenia pomnika ks, Józefa Poniatowskiego na 
pl. Sask'm. uchws'ht Msgistrat przyjąć udział 
wysokości 15.000.000 mk, i wystąpić do Rady J 


DOE 


ZM 
ŻĘ; 


skiej o uchwalenie na ten cel kredytu, 
| Pomnoedzicciom, Zapomcgę dla Polsk c 
końskiego Komitetu Pomocy Dzieciom na doży 
xie najuboższej dziatwy w Warszawie 
Magistrat podnieść z sumy 1 miljcna do 8 móljo: 
mik, miesięcznie, począwszy od dn, 1 cZeDWca 7 
Rewizje na kolejach. - Zachodza wypedki, d 
funkcjonerjusze połicji, pe'niący służbę na kolejach, 
żę iai oscby podejizane, sprowadzają je 1 i 
okslúù kom`sanjetu, mieszczącego się na tej sta- 
aż, oce do pomieszezeń wladz kolejowych i tam 
przeprowadzeją rewizje, badania itd, Komendami 
pohoi polecił zatem kierownikom komisarjatów — 
koiejowych wydać zarządzenia, aby osoby zatrzytmy, 
wane były odprowedzace do lokali, w wies Ź 
ści się posterunek policji i sby tam przeprov 
ne rewizje, ewentualnie badania, f 
18 Csób pokasanych przez wściekłego wilka, 
Wnzóruj na dworzec wschodni przywieziono z pańL 
stwowego szpijala epidemicznego nacz, zadzw, koi 
mireta w Wilcke 18 osób, pokasznych p 
wściektego je Wraz z chorymi przywieziono á 
leb zebitego wi Chorzy będą leczeni w pańsiwo. 
wym zakładz'e ibudanie surowic, SS 
ZEBRANIA I ODCZYTY EE 
IW nw'edziełę dn, 17 b, m.0 p A 9 rang w 
king Opeka I parzy ul, Krelytowej 14 odfbęd 
się, nedzywyczejg:e wame zebranie iawalidów, wd 
i sierot po prieg'ych, cztonkówe Koła Warsz. Zwó 
ku Iaw, (Woj, Rz, Pol. 
WYPADKI 
WYBUCH TLENU W FABRYCE „PERUNA, $ 
1 oscha zabiła — 7 raanych, SZA 
Wczoraj o godz, 3 PP. W fabryce tłem a 
czonego acetylenu i kirbidu Tow, Ake, $ 
przy ul. Grzybows skiej 52 nastąpił silny wybuch żel 
iazńe; butii z tlezem, Skutki eksplozji byty s o 
ne, Caly dech, ‘kryty dachówką, nad olbrzymią 
la murowana 1-piętrowej wysokości, mi 
oddzia! mxpeiniania butli tlenem, oraz kanto 
stać doszczętnie zerwany, boczne ściady sA ha 
©buszoce i gicġa zawaleniem, Mi > 
tejże hali oddział maszyn — ocalał, Ofiara Ț e 
zi pado 8 osób: 1 zabiła i 7 rannych i BODARSNEJ 
Gio spis ofiar: 1) Luciwik Dzięcioł, łat 538 (Zamoj- 
skiego 84), ndbolmik tej fabryki od 3uch lat — po- 
niósi śmierć na miejscu; zwłoki j zostały po. 
szanpene w kawalki, największa część bezkszitał = 
moy z gwisła ną kranie, przy którym Dzięcioł a Y 
rspe'niał butle tlerem zabity as o 3 có rki, 
2) Jen Hermen, lat 27 (Browarna 20), dozorca tex 
domu. W cawi wybuchu Herman był w hali 
sial piw guiecicny powalonemi po 
panpa D dozorcę w sianie -b, ci 
ogofowie. do szpliala (Przemienienia Pań 
A Oheim Szejnfużs. lat 63 (Pańska 37), w 
przybyjy z p!aliormą pe bulle a tlenem, odniósł ra- 
ny cięte na tylnej części głowy, na czole i aj 
oraz ma pękmiętą czaszkę — przewiezi do 
tła Przemienienia Pańskiego, 4) Henryk 
sky, tut 29 (Krzywe-Koło 12). robotnik (rana go 
wy, potluczenie "kolan j łopatek) — przewieziony 
do domu, 5) Józef Zienkiewicz, łat 36 (Grochowie 
ska 18), magazy niej fabryki (poram'enie tylnej czę 
ści głowy) : w chwili eksplozji znajdował się W kam- < 
torze; po opatrunku rozostał na miejscu, 6) 4 x 


ni Skchnyowski. lat 38 (Szwedzka 17%), Ślusarz tej w. 
fabryki (reny na nodze j palcach lewej r 


prmewiezony do demu. 7) Józei Wichrowski, | 

(Prosta 8), przktykant Ślusarski z zakładu 

skiego Bosy Świat 64)—również przybył po rii i 
lekkie poranienia i zdrapania szkłem i da- 


— pozostał na miejscu, 8) Jan Kewalczyk, 

ochowisika 2). robotnik, potłuczenie nogi— 
Wyrwane cila eksplozji drzwi żełazne hali upa. 
i 10 kroków i, traiówczy w łeb ko- 


skich domach przy tejże. ulicy wypadło mnó- 
'. [W niespelna 8 minut od chwiki wybucha nad. 
at praski oddział straży ogniowej, który ugasit 
elki zresztą pożar, spowodowany "wybuchem 
Przyczyna wybuchu naręzie nie ustalona, Ist. 
z ie że tlen, podczas napełniania 
stę z ołiwą j spowodował strzszną ka- 


la miejscu katasiroży gromadzi'y się do pó- 
wieczora t'amy robomików z sąsiednich fa. 
i pobliskich mieszkańców. 


_" ŚMIERTELNE. PORAŻENIE PRĄDEM. 


- 5OLlelmi Jan Walkiewicz (Pawia 67), robotnik 
ki sp. akc, budowy parowozów z ul, Kolejo- 
wej. spiesząc wczoraj. jak zwykle o g. 6 do febry. 

przy zbiegu ul, Towarowej i S'enmej. natjkmał 


czynnej Fmji telefonicznej, Przewodnik ten upadł 
zawisł na przewodniku tramwajów elekt 
dskmięty zenwanym przewodnikiem wzdłuż | twa- 
Walkiewicz, został porażony prądem elektrycz- 
n i poniósł śmierć na miejscu, 

Przodownik Śbiwiński i posterunkowy Przybyl- 
z 6 komisarjatu, przenieśli zwłoki ma podwó- 
domu nr. 18 przy ul, Towarowej, miejsce zaś 
zpieczyłi, Następnie przybyło pogotowie tram- 
e, które zdjęło grożące dalszem zrywaniem 
przewodniki, Zmarły tragiczną śmierecją Wal- 
jez pozostawi! żonę i syna; w fabryce tej pra. 
ł 2 i pół roku. 


- Czyj kołnierz futrzany? W komendzie policji 

Warszawy (Senatorska 12. pokój nr.7) jest do 
mia kolnierz damski z lisa, znalezieny dn, 8 
na ut, Marszałkowskiej, 


Wyrznetna z mostu do Wisły, Onegdaj około 
8 wiecz, z lewej strony mostu Kierbedzia, od 
y Warszawy. między I a II filarem, upadła na 
mę jakaś młoda kobieta, Na krzyk mieszczę- 
pierwszy nadjechał łodzią właściciel: berlin- 
dwik Wolfram, który przywiózł wyratowaną 
Wyratowana 16-letnia Cecylja Węgrzy- 
ietojerska 10). pracownica igły, badana 
r komisaniecie wodnym, oświadczyła, że podążała 
Progi do Warszawy, Na moście napadł na nią ja- 
piłemy mężczyzna, który uszczypnał ją. poczem 
sohwytcił w pół i przerzucił przez barjerę do 


Śmierć pod pociagiem, W dniu oriegdajszym w 
pech onych pod pociag nr. 734, *idący od 
wy. w stronę Tłuszcza, na 24 kilometrze do- 


ię 12-letni. W'adys!: órkowski, zamieszka 
W y a i i poniósł śmierć na miejscu, 


Ww: kuzynek, Bartłomiej  Piszczelsiki 
jeribową 5) zabrał niedawno pod swoją opieke 
4-Jetmiego kuzynka Wacława Łopackiego, który w 
im młodym wieky, miał nieszczęście już kilka 
y zeiknąć się z władzami sądowemi, IW tych 
kuzymek zabrał Piszczalskiemu 40000 mk. 
ał do Krakowa, gdzie zaczął się bowić, 
a jednak na miego uwagę policja krakow- 
maaresztowała młodego przestępcę, poczem 


brzeg 


i 


| sprowadzomw go do Wkirszawy, 


| 
| 
| 
| 


y platformie, zabily go na miejseu, W kilku | 


| „ROBOTNIK”*, 


| a OE NN 


isz- 
maka 7 NY eè P aA y Pi 
aola zrzek! sie ph opieki nad kumymkiem, i 


Rozta 

buwiem przy ul, Wierzbowej 9 wszedł gen. 
ski, celem rozmówienia się z kimś telefo- 
` Po skończeiiej rozmowie wyszedł i wrócił 
po godzinie, oświadczywszy, że ma półeczce obok 
aparatu telefoniczmego zostawił złoty zegarek, war- 
tości 177,600 mk. Zegarka jednak już nie było. Na. 
stępnego dnia gen, Wiroczyński udał się do 12 ko- 
miearjatu i zameldował o zostawieniu zegarka, 


| prosmac o odszukanie złodzieja, Wyszedłszy z ko- 


rycznych, | 


SCE " | misanjatu, również » minie wrócił, zostawię bo- 
ołę. Siraty bardzo znaczne—narszie nie obli- | misamjatu, również po godzinie wrócił, zostawię 


wiem w komisamjacie laskę. Laska jednak nie zgi- 
nela i znajdowała się w komisarjacie na swojem 
miejscu, gdzie była postawiomą, 

Obiecująca córka, 20-letnia Toba Kupermanów. 
na (Pańska 39) skradła swemu ojcu 500,000 mik. 
polskich 80000 mk, niemieckich, poczem uciekła 


| wraz z Herowitzen:, sytem lokatora tegoż domiu. 


Skck da Wisły, Wczoraj o godz, 8 i pół rano 


| z mostu kolejowi sk isty, rw | SAL 
na zerwamy, przez wichurę, stary przewodnik | z mostu kolejowego wskoczył do Wisty, w celu s 


mobóśczym 68 letni Ksawery Suchecki, szewe z ul. 
Radzymińskiej 78. Na ratumek pośpieszył posterun- 
kowy komisarjatw wodnego, Lucjan: Bugalski, który 
wyratował sędziwego desperata, Po doprowadzeniu 
go do przytomności, Pogotowie przewicz'o Suchec- 
kiego do szpitala Przemienienia Pańskiego, Przy- 
czyn rozpaczliwego kroku: nieporozumienia 10- 


| dzinne, 


| - śmiertelne poparzenie, W demit mr. 22 przy ul, 


Kopernika zamieszkała przy rodzinie Perimutrów 


15-letnia Marja Fiszbiaówna, z niewiadomej nara- | 
zie przyczyny. zapaliła na sobie ubranie, Na krzyk | 


dziewczynki nadbiegli domownicy i płomienie uga- 
sili, M mo to Fiszbinówna doznała poparzenia dol. 


| nej części tułowia i kończyn, Pogotowie przewiozło 


| nieszczęśliwą dziewczynkę w stanie ciężkim do 
| szpi'ala Dziecątka Jezus, gdzie. nie odzyskawszy 
| przytomności, zmarła, 


Zamachy samobójcze. W domu nr, 16 przy ul. 
Nowy: Świat szofer 23-letni Władysław Mroczkow- 


matu, Pogotowie przewiozło desperata w stamie 
ciężkim do szpitala Dzieciątka Jezus, 

— Jam Grudzień (Tarchomińska 3) usiłował o- 
truć się esencją octowa. Pogotowie przewiozło de- 
| sperata w stanie ciężkim do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


kami. w OAI 0 | 


Teatr i muzyka. 
TEATR POLSKI. 


Djabeł, komedja w 3 aktach Francisz- 
ka Molnara. Przekład Wł. Rabskiego. 


| Djabeł — ale wcale nie taki straszny, 
| jak go malują. Jest to djabeł nawśkroś 
| burżuazyjny, najpospolitszy i najmniej in- 
| teresujący ze wszystkich, jakich zna litera- 
tura Świata. Zazwyczaj djabeł jest demo- 
niczny, piekielny iście — ten zaś djabeł wę- 
gierski jest zwyczajnie rajfurem i alfonsem, 


i Nade 


FED MS 


rgniony generał, W dniu 14 b. m. do skle- | 


ski (Ordynacka 1). w cetu samobójczym zażył subli. „| 


3 quy 


poszukuje: 


t 


czwartek, 14 września 1922 r. 


I 


| dzeniu żon wielkich giełdziarzy. 
| Joilanta (p. Kamińska), żona giełdzia- 
rza podstarzałego kocha metafizycznie pa- 


cykarza (p. Warnecki) od robienia portre- , 
tów przemysłowców. I malarz kocha ją też | 


metafizycznie, naprzekór opinii, jaką cieszy 

się zawód malarski w tym zakresie. Djabeł 

(p. Leszczyński) zjawia się po to, aby prze- 
'konać metafizyków, że lepszy wróbel w 
garści, niż kanarek ..w rzeczypospolitej 
platońskiej. Djabelskiemu rajfurowi wszyst- 
ko udało się znakomicie. Jollanta, por- 
wana szałem djonizyjskim z okrzykiem ba- 
chantki rzuca się w ostatniej scenie w obję- 
cia metafizycznego knociarza. 


Rzecz zrobiona efektownie, roi się od 
zręcznie wymyślonych na pograniczu lu- 
bieżnej namacalności unoszących się sytua- 
cji Rzesiste dowcipy, paradoksy błysko- 
| tliwe, umiejętne podtrzymywanie uwagi 
| widza rozmaitymi kawałami, gorzej lub le- 
| piej upichconymi — jednem słowem wszyst- 
ko, aby olśnić, zająć, a pustkę tego fabryka- 
tu teatralnego osłonić Molnar, uchodzący 
za świetnego przemysłowca teatralnego, u- 
łatwił sobie jednak rzecz, właśnie jako wy- 
twórca, znakomicie. Nie mogąc stworzyć 
z nader banalnej kanwy i nader banalnych 
osób — dzieła sztuki (bo to właśnie byłoby 
| sztuką stworzyć coś z tematu banalnego), 

wprowadził zamiast teatralnego rezonera— 
djabła. Ponieważ ten djabeł wszystko 0- 
czywiście wie z góry, zatem jego rola pają- 
ka, nastawiającego sieci, jest b. łatwa i sze- 
rokie dająca pole do efektów ekwilibrys- 
| tycznych, które z twórczości dramatycznej 
mają w sobie tylko technikę rzemiosła. Gra 
duszy zamienia się w podrygi manekinów 
a djabeł pokazuje z niemi różne hocki - poc- 
ki. W gruncie wszystko to wcale nudne. 
Cudowne oczywiście stroje — a prze- 
„dewszystkiem mistrzowska gra p. Leszczyń- 
skiego, Sardoniczny uśmiech, brutalny cy- 
‘nizm, ponure, po szatańsku robione, zasę- 
pienie, siła woli, inteligencja, chmurna at- 
mosfera, jaką p. Leszczyński potrafił wy- 
tworzyć dokoła tej literackiej elukubracji— 
pozwalają przypuszczać, że artysta ten 
. mógłby świetnie interpretować Masynisę 
lub Mefistofelesa. Jest to aktor stworzo- 
ny do wielkiego repertuaru. Na razie wol- 
no go nam ogladać tylko — w fabrykatach 
teatralnych. Cóż począć? Mówią, że bę- 
dzie lepiej. 
Rola p. Kamińskiej jest bodaj najlep- 
szą kreacją tej artystki po „majorze Bar- 


Łopacki -zostat odl. 5 Sarna ; | " i 
a a oi eei dh h który podejmuje się pośrednictwa w uwo- | barze" Shawa 


$ 
Í 


| kiej salki, jedynej 


AEE SS N aa A s EAE a ar 


i EE 
ilutką Elzą była p. Leszczyńska, a p. 


Nr. 251 


Że sama postać jest ane- 


cieniem, to już nie wina aktorki. 


Umińska b. starannie opracowała swoją ro- 


lę. Stroje... j 
Kto chce jednak zaczerpnąć r 
tchnienia sztuki, kogo nie zadawala efek- 


ciarstwo teatralne i najświeższe mody — 
niech pójdzie na „Judasza“, do tej maleń- 
w Warszawie, gdzie 
mieszka Apollo. 
Zygmunt Kisielewski. 
OERE 


Z. OP-ERTY 
Lohengrin. 

W niedzielę Teatr Wielki wznowił operę Wa- 
gnera, grywaną często w sezonie ubiegłym. Kto 
się spodziewał, że dyrekcja postarała się nietylko 
© wznowienie, lecz i o odnowienie dzieła, srodze 
się zawiódł. „Lohengrin? warszawski wymaga grun- 
townego odświeżenia, odkurzenia, oczyszczenia i 
przeczyszczenia. Począwszy od obsady niektórych 
ról, a kończąc na dekoracjach — wszystko w obec- 
nym „Lokengrinie” trąci prowincją. Reżyserji ani 
śladu: chóry są ospałe i poruszają się ciężko, a nū- 
mery swoje odśpiewują zwrócone do publiczności, 
jakby na popisie, | + 

Opera warszawska powinna dawać utwory tyl- 
ko dobrze przygotowane, dokładnie wystudjowane 
i pięknie wystawione, w przeciwnym razie traci ra- 
cję bytu, przestaje być instytucją kulturalno-wycho- 
wawczą. Lepiej wystawiać mniej dzieł starannie 
przygotowanych, aniżeli dużo byle jak spreparowa- 
nych, i 

Pani Polińska - Lewicka i p. Gruszczyński śpie- 
wali ładnie, ale nie mogli podźwignąć całości na 
wyższy poziom artystyczny. 


b. 


Teatr Wielki, Dziś „Zamarle oczy”, jutra „Kiei 
noty Madonny“, W sobotę „Lohengrin“, 

Teatr Rózmaitości Dz „Kobieta bez skazy”. 

Teatr Polski, Dziś „Djabeł” 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Gobelin*, 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz“, jutro „Bawera 
zakochany“. 

Teatr Maiy, Dziś „Syn Casanowy“, 

Teażr Nowości, Dziś „Królowa tanga", 

Teatr Komedja, Jutro premiera komedii K, Da- 
nina Merkiewicza . Nawrócenie łotra", 

Teatr Nowy, Dziś „Odmłodzony Adolar“, 


POKWITOWANIA. 
Na Centralny Fundusz Wyborczy, 
Acz, mik, 3.000, 


St Wieczorek w dowód wdzięczności tów, Go- 
łębiowskiemu i Wasilewskiemu za podjęcie się sa- 
du koleżeńskiego mk. 2.000. 

A. iDunajski z St. Ouen 15 franków. 

Dła I. Kłuszewskiego, 

A, iDunajski z St, Ouen 5 franków. 


i. Mt 


I) wykwalifikowanego bankowca Z gruntowną znajomością niemieckiego na stanowisko 
Kierownika Oddziału w Katowicach 


2) rutynowanego Kasjera do Oddziału w Łodzi. 


Pierwszorzędne siły z dłuższą praktyką bankową zechcą nadsyłać oferty z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem re- 
| encji do Dyrekcji Banku Ludowego w Warszawie, Marszałkowska 99. 


Stanowiska do natychmiastowego objęcia, 
Dr. M. Tuchendler if, |. INANA SZKOŁA KROI Nauczydalia ikeji. miodzieży 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. f szycia zaszczycona najwyższęmi | szkolnej. Wiadomość Grzybowska 

AZ i Tp sa żyw nagrodami i honorowemi dyplo- 426 m. 3 od 3—6. 
płciowa o zę nie] mami A. Wiśniewskiej mistrzyni gs F 
I 11% — 124). Królewska 27 m. 1,į cechu Warszawskiego Niecała 12, ftawie RS j aeeoe eir 
tel. 14-27. telefon 72-04. Zapisy SZORC me tÀ > t 

patenty cechowe podmistrzowskie | — = 

Dr. I, MILEJKOWSKI P kular a aan 
y, „Radium“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 


mistrzowskie dające prawo otwie- 
Cho. wener. i skór. Złota 50.|raąć szk ie, kończącym 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. © szkoly pracownie, toutan 

a taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 


posady, nieczasowym godziny 
szałkowskiej. 
h hal II jesienne i zi” 
e. 


wieczorowe. Podręcznik kroju 
dirycia damskie mowe, naj- 
Towary wełniane, bawełnia- 


obszernie opracowany dla samou- 
ków. nabywać można w szkole 
nowsze fasony w różnych kolo 
rach. Ceny przystępne.. Marszał" 
ne, jedwabne, chustki, kol- à 
dry i galanterje poleca: 


i księgarni Gebethnera Wolfa. 
kowska i 
„— 
artystyczne z fotagrafjl 
99 


m a 


KRAWIEC MĘSKI 


j - HERMAN I S TEN dok 


po powrocie z zagranicy poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór wy- 
kwintnych materjałów angielskich oraz futer. 


3 Uwaga: Krój i fason wykonywa specjalista wiedeński pod kierunkiem właściciela. 
| VESTIS MIIS UENEN ESS PESSET USSON KETSA LEWY 5 | ESI OGIEN DE GARON OSIER NORE KAEZKTA MESEN YA 


Rytmika, Plastyka, Solteż | Dr- J Zalewski 


od kierunkiem lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 
. P 


by skórne i ei Analizy krwi. 
À H m A Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Franciszki Xutneróway 9 Ar ery 


a stonie drogi 


Mr. mod. A. BEATO 
Mowoctworzony najprzystępniejszy w warszawie 


Chor. weneryczne, skórne i 
Magazyn Koniekcji Damskiej | Kesic) 


"2 o © | 

Inszyc i Gierwałowska 
pyrodzka Nr. 12 Telefon fir. 177-00 
dom od Kruczej, pierwszy sklep przy bramie Nowogrodzka 12 


garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
‘taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 


Batzaaść! Zima nadchodzi. po- 
POITEIY od 3500 mk. Zjedno- 


j lecamy gotowe palta, 

| kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
czeni portreciści. Złota 16. 
Sondaje kurtki dła robotników 


rozpoczyna przygotowanie w dniu Ea 
19 Września LE M REDLUS pro- | płciowe. Od 2—315—8, Sien-|| 1 oszno 6, w podwórzu na 4911 piętro. - taksa i laciecje, PR mi 
wizor farmacji ul. Złota 26 m. Ib. ewicza m. . M z , » i może poinformo- P. s 3 

j am zee wiców - > parter. Tel. 294-30. Htokalwieh wać o miejscu po- mieście 48, Kraczajtys. 


k k cji 
StNABAŁ Broz a redaleeji Ro- 


botnika” pod „Rutyna”. 

Sól gorzką i chlorek magnezii 
najtaniej sprzedaje Poznań” 

ski, Marszałkowska 72. ' 


bytu lub zgonie LUDWIKA LE- 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra- 
czy łaskawie zgłosić się listow- 
nie do administracji . Robotnika” 
pod „Zatreskana wygnanka żo- 
na*. 


l. ABRAMSAĆ 


lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 

włos..wenerycz., prom. Roentgena. 

imarszałkowska HS, tel.108 61. 
do 11 i od 4—7. Panie 1—2. 


Dla życzącej Sz. Klijenteli 
wykonywa zamówienia na 
ubiory męskie. 


| Dr. F. Stiller 55 |fr. med. Switalska Chor.skórne | HOKOŁOWSKA 29-20. wanie t |DfglG aeee uzywane 


skórne i weneryczne. Królew= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


wener., masaż, kosmet. lek. Or-| pomoc poszczególnie I w kom- 
dynuje wyłącznie dla kobiet |pletach do klas wstępnej i pier- 
Od 5—7. Krucza 3i wszej u nauczycielki gimnazjum. 


kupuję płacę wyżej wszystk 
ogłaszających się Gotfryd. Mar” 
szałkowska 68, sklep jubilerski. 


AZ Á 5 R NTN p" S (z Peter- | gumsmrumomusszsa n Od 1—3 cena niższa. a zmie aoi M 
Buży Wybór Trykotaży i bielizny | js. < Brams suosi GOŁÓSZENIA ORANE. M NN AAM IEN zzz UO, przerobka starych tede 


ne i płciowe. Bo godz. 9'/+ r., od 
12—3 i 4—7. 
Nowy-Swiat 46, m. I3. 


Br. med, Fetihusen 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, Maares onts 
ualnie, sumiennie, po cenac 
śe" r ię SMOCZA przystępnych. Laboratorjum zę- 
3 z bów sztucznych M. Ratuszniak, 
BEAIESZA męska, elegancka naj Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
barankach prawie no- f ga: druga brama, drugie piętro, 
wa 93 tysiące mk. Reglan męski | mieszkania 26. 
na barankach najmndniejszy 90 
tysięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64 m. 11. Handlasze wyłączeni. 


war w najlepszych gatunkach. Ceny sukien 25% zniżone. 


NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w pierwsżorzędnej pracowni ubiorów 
) męskich 1 damskich 
BA, 


CWEJKO 


Złota 25 LEED i2, tel. 187-55. 


nie, plombowanie, usuwanie Z& 
bów bez bólu. Wykonanie solid” 
ne. Niezamożnym ustępstwo. Z€ 
lazna 55. Wejście: Łucka 225 


Na raty 


okrycia damskie jesienne i zimo% 
we w różnych kolorach. 


Marszałkowska 58, mM- CN 


obrączki ślubne, złote 


A) ia raty pierścionki Zegar- 


WATA) 
1 + sdsr(,* 
Gt H 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka t 


AK 
ży Ar” 


| 


ved. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


z 


Wxdawca: Rada Naez. P. P. S, 


